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Nieme
Transporty materiału wojennego z Prus Wschodnich do Wolnego Miasta
LONDYN, 3, 7. Korespondenci pism 

londyńskich w wiadomościach, nade 
słanych z Gdańska, donoszą, że sy ta  
acjfi w Wolnym Mieście jest  bardzo 
naprężona i prowokacje hitlerowców 
nie ustają , W dalszym ciągu przepro 
wadzane są prace o charakterze woj 
Bkowym, zwozi się i  P ru s  materia] wo 
jenny i oddziały hitlerowskich bojow 
eów- W niedzielę przywieziono do 
Gdańska n o w e 30 dział. W okolicach 
dworca głównego rozlokowano na da 
chaefl domów karab iny  maszynowe. 
Przy  głównej szosie z Elbląga do 
Gdańska znajduje  się duża ilość czoj 
'gów i taboru bojowego, nad  Nogalem 
zgromadzono pontony i materiał sa 
perski do budowy mostów. Drogi, pro 
wadzące z Elbląga do Gdańska są dla 
ludności cywilnej zamknięte. We 
wszystkich szkołach i licznych do­
mach prywatnych w Gdańsku i okoli 
cy rozlokowano oddziały „korpusu o-
ehotniczogo4’.

W A R SZA W A , 3. 7. Polskie czyn­
niki oficjalne śledzą pilnie rozwój sy 
tuaeji w Gdańsku. Do W arszawy 
przybył Komisarz Polski w Gdańsku 
m in . Ćhodacki, który złoży] rządowi

szczegółowy raport  q ostatnich w yda­
rzeniach w  W olnym Mieście. Oczekuje 
się, że jeszcze w ciągu dn ia  dzisiejsze 
go Polska wystosuje stanowczą notę

do Senatu gdańskiego z żądaniem wy 
jaśnień w sprawie tworzonego „korpu 
su ochotniczego i przygotowań woj­
skowych.

Sław ni**  „ K o n i g s b e r s "  w  Gifańsku
WARSZAWA, 3. 7. PA T. Rząd n iem iec ­

k i  zw róc ił  się do rządu  polskiego z z a w ia ­
d om ien iem  o zam ierzone j w izycie  k r ą ż o w ­
n ik a  n iem ieck iego  „Konigsberg* w G d a ń ­

sk u  w dniach od 25— 28 s ie rp n ia  br.
Z aw iadom ien ie  to dokonano ,  jak  zazwy­

czaj, z zachow aniem  w szelkich  w y n ik a ją ­
cych zc s ta tu tu  W . M iasta  o raz p raw a  p ro ­

w adzen ia  sp raw  zagran iczny ch  G dańska  
przez Polskę  p rzep isów , zostało podane do 
w iado m ośc i  sena tu  w. m  G dańska.

Po trudzie znoju,
Gdyś słaby, lichy, 

Szukasz napoju
Pil p iw a  Tych!

zez rząd polski

f
Ubiegłej n°cy na prowincji angiol 

fckiej w Birmingham , Derby, Leicester 
S ta ffo rd , 'N o tt ingham , C oventry wy 
buchto kilka bomb. \Vszystk!e bom­
by zostały złożone w szatniach dworco 
wych towarzystwa kolejowego „Lon 
idon Midland ScottischL Ofiar w lu 
dziach nie było, s tra ty  m ateria lne są 
. jednak  znaczne.

LONDYN, 3. 7. PAT. Z ap y tyw an y  o s y ­
tuację w  G dańsku p re m ie r  C ham berla in  o- 
świadczył dziś po p o łudn iu  w izbie gm hi 
co następuje :  W ia rog od ne  in fo rm ac je  wska 
żu ją  na to, że in tensyw ne  zarządzenia  o 
cha rak te rze  w ojskow ym  są p ode jm ow ane  
w W o ln y m  Mieście. Znaczna i w ciąż wzra 
s ta jąca  liczba o byw ate li  n iem ieck ich  p rzy ­
byw a o s ta tn io  do G dańska napozór w cha 
rak te rze  tu rys tów  i lokalny k o rpu s  ochot­
niczy je s t  w s tan ie  tw orzen ia  się pod n a ­
zwą „Heimwehpy".

Rząd polski o t r zy m a ł  od rządu  niem iec 
kiego no ty f ikac ję  wizyty n iem ieck iego  krą  
żo w nika  „K oenigsberg1 w Gdańsku na 
przeciąg trzech dn i,  począwszy od 25-go 
s ie rp n ia .  Rząd polski z aw iad om ił  o tym 
senat gdańsk i .  Rząd b ry ty jsk i  u trzym uje  
ścisły k o n ta k t  z rządem  p o lsk im  i f rancu  
skin i w sp raw ie  rozw oju  sy tuac j i  w Gdańsku

Na do da tkow e zapy tan ie  czy n ie  jest 
fak tem , żc us i ło w an ia  u fo r ty f ik ow an ia  
G dańska  są n ielegalne i czy rząd  JKM. m e

zam ierza  p o d jąć  k roków , aby  p o in fo rm o ­
w ać osobiście  kancle rza  H itlera ,  że wszel­
k ie  us i ło w an ia  d o k o n an ia  zm ian y  i s tn ie ją  
cego s ta tu tu  gdańskiego s i lą  spo tka łyby  się 
z n a ty ch m ias to w y m  sprzeciw em  rządu  1KM 
p re m ie r  odpow iedzia ł:  „Co się tyczy s t r o ­
ny p ra w n e j  zag adn ien ia  zobow iązań  tr ak ta  
towych, to p ro s i łb ym  o złożenie  odrębne j 
in te rp e lac j i ,  co się zaś tyczy s tano w isk a  rzą 
du  b ry ty jsk iego  w spraw ie  próby  d o k o n a ­
n ia  zm ian  w is tn ie ją cy m  s ta tuc ie  Gdańska 
si lą , to s tano w isk o  nasze zostało n a jw yraż  
n ie  z d e f in io w an e  przez lorda H alifaxa .

Na zakończenie  tej in te rpe lac j i  poseł 
D alton , jeden z na jw yb itn ie jszy ch  przewód 
eów L abo ur  Party ,  sk ie row a ł  do p re m ie ra  
n a s tępu jące  zapytan ie :  „Czy rząd  JKM. 
byłby sk łonny  w yraz ić  w W arsza w ie  p o ­
dziw- odczuw any w W . B ry tan i i  dla spoko­
ju, odw agi i o p ano w an ia ,  w ykazyw anych  
przez naszych  polsk ich  so juszn ików  w P- 
bliczu  sy tuac j i? '  P rem ie r  C ham berla in  przy 
g łośnych ow ac jach  całej izby oświadczył:

Rząd b ry ty jsk i  b a rd zo  w ysoko  cen i s tano­
wisko. zajęte przez rząd polski*.

W y je ż d ż a s z  n a  u r lo p?
Kle za p o m n i j  z a a b o n o w a ć

Expresu Zagłębia
który będzie Cię informował 
o najświeższych wydarzeniach
w kraju  i z a g ra n ic ą .------------
„E X PR E S ZAGŁĘBIA" —
kosztuje z przesyłką pocztową 
TYLKO ZŁ.  2.— miesięcznie 
Zamówienia na prenum eratę 
przy jm uje  A dm inis trac ja  w 
Sosnowcu, teł. 61497, oraz 
wszystkie oddziały i agencje.

ente rokowań w Moskwie
LONDYN, 3.7. P A T . Prem ier 

Chamberlain złożył dziś w Izbie Gmin

Papież nie przyj mewa
MUSSOLi NIEGO

C U  TA D E L  VATICANO. 3. 7_ PAT. A- 
gcncja H avasa  poda je ,  że koła zbliżone do 
.W atykanu zaprzeczają  pogłoskom, ja k ie  się 
rozeszły zagran icą ,  j ak o b y  Ojciec św. p izy  
jął Mussoliniogo.

następujące oświadczenie:
Przesłaliśmy nowe instrukcje rui 

szetnu ambasadorowi w Moskwie- któ 
ry w. towarzystwie, swego francuskie­
go kolegi mia] z Mołotowem ponowną 
rozmowę f łipca.

Rząd bry ty jsk i oczekuje tęraz odpo 
wiedzi rządu sowieckiego i sądzi, ze 
nie by h/by' wskazanym udzielać bar 
dziej szczegółowych inforniacyj, co do 
obecnego s tanu  rokowań anglo  - so 
wieckicbL

MOSKW A, 3. 7. PA T . Ambasador 
W ielk ie j B ry tan i i  wraz z ambasado 
rem F ranc j i  zostali o godz- 16 przyję 
ci przez Molotowa.

M OSK W A, 3.7. PA T . Ambasado­
rowie Wiliam Seeds i Naggiar oraz 
dyr. S tra n g  otrzymali od Mo]otowa 
odpowiedź Sowietów na wręczone mu 
przed 2 dniami propozycje francusko- 

' brytyjskie . Rozmowa trw ała  od godz. 
16' do 17.30-

Uchwała Związku
LEG10N1 ST EK POLSKICH. 

K RAKÓW , 3. 7. PAT. Zarząd głów ny 
Z w iązku  L egionistek  Po lsk ich  na nadzw y­
czajnym  zebraniu  z udzia łem  przew odniczą  
cych w szystk ich  w ojew ódzkich  oddziałów 
Z wiązku Leg. Pol. pow zią ł  jednom yśln ie  
nast. rezolucję:

, .Związek Legion istek  P o lsk ich ,  g ru yu  
jacy  byłych  żołnierzy ochotniczej legi i k o ­
biet ,  idąc  drogą  swoich w ojennych  t r ad y ­
cji  zgłasza gotowość do w ype łn ien ia  żoł­
n iersk iego  obow iązk u  na k aż d y m  p ow ierza  
n ym  m u p o s te ru nk u  w o b ro n ie  n iepodległa  
ści i całości g ran ic  R zeczypospolite j ' .

R o z m o w i  m h .  R a c z y ń sk ie g o
Z LORDEM  KALIFA N e m . 

LONDYN, 3. 7. PAT. A m basador R a­
czyński odbył dz iś  po p o łu d n iu  dłuższą 
rozm owę z lo rdem  l l a l i f a x e m

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

KIELCE, W esoła Nr. 7, teł. 13-78; B Ę D Z IN , M ałachowskiego Nr. 21, teł. 71-331, D Ą B R O W A , Sobieskiego 7 ł Królowej 
Jadw igi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. S-*o Maja 23; CZELADŹ, Bytom ska 31; GRODZIEC, Legionów, tel. 71M6-
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1
w akcji brały udział zaataryzaw au oddziały

TOKIO, 3. 7. PAT. Agencja Da 
mei donosi, iż wojska japońsko - man 
dżurskie 22 czerwca kontratakowały 
zmotoryzowane oddziały sowiecko - 
mongolskie, które przedostały się na 
terytorium mandżurskie na południo- 
wy-wschód od jeziora Buir w pobliżu 
Izangku-hang i Czangczungmio. Z 
drugiej strony na obszarach położo­
nych na północny - zachód od jeziora 
Buir doszło do starć, w czasie których 
nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty.

20 czerwca w tej miejscowości od­
dział złożony z tysiąca Mongołów, któ 
temu towarzyszyło 30 tangów, naru 
szył granicę mandżurską. Wywiązała 
iię zacięta walka, która zakończyła się 
dopiero 22 czerwca rano. 22 czerwca 
130 żołnierzy mongolskich i 30 tanków 
naruszyło granicę w pobliżu Czang­
czungmio. Nieprzyjaciela odparto- Do 
podobnych starć doszło w wielu in-

Xs. Biskup Adamski Kardynałem
I METROPOLITĄ WARSZAWSKIM,

Jak donosi ag, Kabel J, E, Ks, Biskup Sta 
aisław Adamski dotychczas ordynariusz die 
cezji śląskiej i  twórca akcji katolickiej w 
Polsce, którego niedawno powoływano do 
Rzymu, ma zostać na najbliższym Konsty 
storzu mianowany Metropolitą Warszaw 
skim i zarządcą archidiecezji Warszaw­
skiej,

Nowemu następcy po zmarłym kardynale 
śp, ks, dr, Aleksandrze Rakowskim przysłu 
giwać będzie tytuł Prymasa Królestwa Pol 
skiego,

Z pośród dostojników naszego kościoła 
których Kuria Rzymska zamianuje kardyna 
łami wymieniają: J, E, Ks, Biskupa Stani 
sława Adamskiego, Metropolitę Krakow 
skiego Ks, Sapiechę oraz J, E, Ks, Biskupa 
Gawlinę szefa Kurii polowej Wojsk Pol 
skicli,

N IE  BYŁO ROZMOWY HITLERA
Z m u s s o l in im .

Rozgłośnia państwowa włoska 
zaprzecza pogłoskom, jakoby Mussoli- i 
ni spotkał się z Hitlerem w pobliżu I 
granicy wjosko-niemieckiej.

nych miejscach. Artyleria mongol 
sko-sowiecka wystrzeliła około 2 tys. 
pocisków. Nieprzyjaciel stracił rzeko 
mo 8 tanków i wielu zabitych. 28-go

czerwca tysiąc Mongołów wkroczyło 
na terytorium mandżurskie w pobliżu 
Nolo i Balczagal. Odparto ich ze
znacznymi rzekomo stratami.

JAPOŃCZYCY PONOSZĄ KLĘSKI
LONDYN, 3. 7. W Chinach na połud­

nie od Kantonu rozstrzygają się zażarte 
walki. Ofensywa chińska trwa już trzy 
tygodnie ł  wojska chińskie zbliżyły się na 
ł8  km. od miasta. Ofensywa Chińczyków 
na Kanton od strony zachodniej zatrzyma­

ła się na 30 km. przed miastem,
W prowincji Hopei, Chińczycy okrążyli 

wojska japońskie i lada dzień spodziewać 
się należy poddania całej arm ii japońskiej 
wynoszącej około 20.000 ludzi. Japończy­
cy bowiem są odcięci od swoich rezerw

M GBŚMSBMrwcia-głean&gMwy 
A L A i $ SB E £0 A W § E“

tel. 614-72 SOSNOWIEC, UL. SADOWA t tel. 627-81
ZAPRASZA WSZYSTKICH

do swojego dużego ogrodu z krytą werandą
gdzie w dnie upalne, wśród zieleni i kwiatów.każdy znajdzie najmil­
szy wypoczynek, zaś w dnie chłodniejsze i pochmurne do swojej 
wielkiej i przewiewnej sali o największym parkiecie w Zagłębiu. 
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

   od 1. VII. 1939 całkowita zmiana zespołu.

i

Na szpaltach pism

i wszelkie wysiłki przerwania f.sontu wzgiv 
przyjścia z pomocą osaczonym, nie udały 
się.

Komunikat chińskiego sztabu generalne 
go donosi, że ostatnio zestrzelono titł samo 
lotów japońskich, a jmfanowicie 24 w 
walce powietrznej, zaś resztę artylerią prz» 
ciwlotniczą.

TOKIO, 3. 7. PAT. Główna W at* 
ra armii kwantuńskiej ogłasza, iż ro» 
poczęto ofensywę przeciwko połączo­
nym sijom mongolsko-sowieckim, któ 
re w początkach czerwca przekroczy­
my granicę, zajmując terytorium man 
dżurskie.

Armia kwantuńska i mandżurska 
rozpoczęły 2-go lipca akcję przeciwka 
wojskom Zewnętrznej Mongolii, które 
przeszły przez rzekę Kkalwa, usiłu 
jąc zająć terytorium mandżurskie w 
południowej części prowincji Khingan

n r ,N I  SIN 3,. 7. PAT. Ubiegłej nocy 
w zajętej przez Japończyków części m 'asta 
jak przypuszczają, został aresztowany ofi­
cer brytyjskiego parowca ,.Yochai<’ Przed­
stawiciel władz japońskich przyzntje, if 
aresztowano cudzoziemca, którego nazwo 
ska jednak nie ujawnił.

GRANDI PRZEWODNICZĄCYM 
IZBY FASZYSTOW SKIEJ 

W RZYMIE.
.W kołach politycznych Rzymu ro 

zeszła się pogłoska jakoby przewodni 
czącym izby faszystowskiej na miejsce 
zmarłego lir. Gianp miał być m ia n o w s  
ny ambasador iWłoch w' Londypi* 
Grandi

Unia polsko-węgierska?
„Słowo“ wileńskie pisze: Niedawno In 

wił na Węgrzech jeden z wybitnych poli­
tyków polskich, który m iał możność, w 
czasie pobytu w Budapeszcie, zetknięcia 
się z szeregiem najwybitniejszych osobisto­
ści politycznych i gospodarczych Węgier 

W rażenia, które odniósł ów polityk są 
dość optymistyczne Węgry są dzisiaj jesz­
cze zbyt słabe militarnie, ażeby mogły zdo­
być się na pełną samodzielność i niezależ­
ność polityczną Również nie mogą one szu­
kać pomocy już dzisiaj w Rzymie wobec 
zbył silnego nacisku niemieckiego, ponie­

waż Rzym sam temu naciskowi ulega Nie 
mniej jednak dążenie do niezależności jest 
jedną z najgłębszych I najgorętszych aspi- 
racyj kierowniczych kół węgierskich

Dla Polski nastroje na Węgrzech są bar­
dzo przychylne zarówno w kołach polity-u 
nych, jak w całym społeczeństwie Po zna­
nych wypadkach w marcu br, sądzono w 
Budapeszcie przez pewien czas, że Polska 
poszła na politykę katastrof Obecna jednak 
rezystencja Polski budzi szczery podziw 
Myśl unii polsko-węgierskiej nie należy do

kategorii mrzonek Interesuje ona znacznie 
więcej węgierskie koła polityczne, niż W 
mogło się wydawać polskiej opinii publ'c* 
nej, ale sprawa ta łączy się z możliwością 
restytucji w Polsce monarchii W Berlinie 
każdy objaw zbliżania polsko-węgierskiego 
jest bardzo pilnie obserwowany Niedawna 
wizyta jednego z polityków polskich, wywo 
łała nawet interwencję posła niemieckiego 
w Budapeszcie

W stosunkach węgiersko-rumuńskich na­
stąpiła znaczna poprawa

ADAM CZEKALSKI S

DROGI PODZIEMNE
■33 POWIEŚĆ SENSACYJNA

W
Nacisnął więc klamkę i pchnął 

drzwi. Ustąpiły bez oporu. W, pokoju, 
w którym się nagle znalazł, było ciem­
no, Niewyraźne blaski padały tutaj 
tylko od łuny świateł elektrycznych, 
palących się daleko na ulicach osady 
fabrycznej-

Biernacki poszukał kontaktu i na­
cisnął. Mleczny blask światła zalał w 
jednej chwili pokój, a równocześnie z 
gardła Stacha wydarł się przerażony 
okrzyk. Oto zobaczył na dywanie, le­
żącym na środku pokoju, postać ludz­
ką, nie dającą żadnych znaków życia. 
Przypadł do niej w dwóch susach i 
uklęknął.

— Haniu, Haniu!.. — potrząsnął 
nieruchomą postacią. — Haneczko!...

Porwał kobietę na ręce i przeniósł 
ją na niedaleki tapczan, a następnie 
rzucił się do kuchni po wodę. Był zgo- 
rączkowany i sam nie wiedział, co 
pierw zrobić. Nie wiedział, czy w do­
mu tym znajdują, się jakie leki. dla­
tego uciekł się w pierwszym odruchu 
'do wody-

Trzęsącymi się .rekami zaczął skra

piać twarz kobiety, nacierać skroni e> 
ale kobieta nie dawała w dalszym ciąr 
gu żadnego znaku życia. Śmiertelnie 
po prostu przerażony możliwością 
zgonu, daremnie szukał sposobów ra­
tunku, w końcu oderwał się na. chwilę 
od tapczana i pobiegł do służbowego 
pokoiku, gdzie powinna była znajdo­
wać się służąca Justyna. Lecz łóżko 
służącej było nawet n ’er us zone dzisiaj 
i nic nie wskazywało na jej obecność 
tutaj.

W poszukiwaniu ratunku za wszel 
ką cenę, znalazł się znowu w gabine- 
ciku niewieścim, gdzie spostrzegł na 
stoliczku toaletowym flakoniki z wo­
dą kolońską i perfumami. Porwał ich 
kilka naraz i znowu znalazł się przy 
tapczanie, na-którym spoczywała nie­
ruchomo kobieta. Biernacki usiadł, 
czując, że wszystko w nim drży i dy­
gocze. Pot kroplisty wystąpił mu na 
czole i zrosił całe ciało. Siedział tak 
kilka chwil, zanatrzony w piękny, ka- 
meowy profil Hanki i sam nie wie­
dział od czego zacząć w tej chwili ra­
towanie tei koldetv.

Ale w tej chwili właśnie, jak się

okazało, zemdlona tylko Hanka, otwo­
rzyła powieki i poruszyła nimi paro­
krotnie. Stach przypadł do niej na 
kolana i zaczął mówić gorączkowo, 
niespokojnie, to uśmiechając się, to 
znowu zraszając łzami radości jej 
oiała, długie i wąskie dłonie.

— Haniu! Haneczko kochana, więc 
żyjesz, żyjesz!.. O, Boże! Co się tu 
działo?

Hanka westchnęła i próbowała, się 
podnięść, ale zbyt mało miała jeszcze 
sił w sobie, gdyż z powrotem ' padła 
bezwładna na tapczan-

— Wypocznij, wypocznij jeszcze 
— powiedział znow u Stach. — Musisz 
być bardzo osłabiona.

Hanka, która po chwili znowu 
zamknęła powieki i leżała tak czas 
dłuższy, w pewnej chwili znowu otwo­
rzyła je i jej duże, wyraziste i łagod­
ne oczy dobrego dziecka spoczęły na 
Stachu.

— To ty, Stasiu?
— Ja, ja, przyszedłem, jak się 

zdaje, w sam czas. aby cię uratować. 
Gdzie Justyna? Dlaczego nie ma jej 
w jej pokoju?

— Justyna ma dzisiaj wolne, pro­
siła o zezwolenie jej udania się na ja­
kiś bal czy zabawę.

Oczy Hanki przymknęły się zno­
wu. gdawała się być bardzo wyczer­
pana tymi kilku zdaniami. Leżała tę- 
raz spokojnie, dalej nieruchoma, tvlko 
jednostajne wznoszenie się i opadania 
piersi świadczyło, że życie wróciło do 
niej * powrotem.

Stach siedział przy niej na brzeŻKU 
tapczana i wpatrywał się w albasnro- 
wą twarz kochanej kobiety, na której 
policzkach wykwitać jęły zwolna ru­
mieńce.

,W takim stanie przetrwali oboje 
około pól godziny, po czym Hanka 
znowu otworzyła powieki i spróbo­
wała się podnieść. Udało jej się to 
tym razem przy pomocy Biern acki». 
go, więc oparła się plecami o ścianę i 
obrzuciła ciekawym spojrzeniem wszy 
stko dokoła. Po chwili spytała:

— Stasiu, co to wszystko znaczy? 
Co się ze mną. stało?

— To ty najlepiej powinnaś wie­
dzieć, kochanie — odrzekł Biernacki. 
— J a  znalazłem cię zemdloną n a pod­
łodze i nic nie wiera, co się tu działo,

Hanka zaczęła sobie usilnie przy­
pominać wszystko to, co działo się 'z  
nią, trąc czoło i próbując tym niejako 
pobudzić myśl do szybszego działa­
nia.

— Haneczko, powiedz mi, co się tu 
działo w tym domu? Dlaczego zemdla­
łaś? Kto tu był? Widziałem jakiegoś 
człowieka, który wymykał się stąd. 
Nawet strzelałem za nim, ale widać 
chybiłem. Oba psy strute.

•— Psy strute?
— Tak, Bies leży na alejce, a Kor? 

prawią na progu do sieni.
d- o. n.
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w Gdańsku i Prusach Wschodnich, 
obliczone na wprawienie w stan ner 
wawy opinii publicznej w Polsce i na 
Zachodzie, zostały w ostatnich dnia h 
■jeszcze bardziej, niż poprzednio u- 
sprawnione.

Na co jest to wszystko obliczone?
Cel tych gorączkowych manewrów 

niemieckich ostatnich dni ujmuje do­
skonale telegram korespondenta ber­
lińskiego jednego z pism polek ch.

  W kołach dyplomatycznych
Berlina twierdzą, że prowokacyjna 
działalność Niemców na terenie Gdań 
ska nie ma na celu bezpośredniego 
puczu, ale wytrącenie Polski z równo­
wagi po to, aby ją następnie móc 
przedstawić światu, jako napastnika.

Jeden z wybitnych znawców życia 
niemieckiego, dyplomata pewnego 
jnnieiszeg° państwa zachodnio-euro­
pejskiego, w ten sposób ocenił sytu­
ację

„Stan umysłu ogromnej większości 
społeczeństwa niemieckiego jest taki, 
że nawet gdyby rząd hitlerowski 
chciał w tej chwili rozpocząć bezpo­
średnią agresję na Polskę, nie może 
sobie na to pozwolić. Dlatego też rząd 
ten musi wobec własnego społeczeń­
stwa przedstawiać w  razie- konfliktu 
Polskę w roli napastnika. Jeśli społe­
czeństwo uwierzy, że N ie m c y  zostały 
zaatakowane, może nastrój jego po­
prawić się. Tym się tłumaczy, że N iem 
cy z jednej strony stałe wpajają w 
opinię swyeli obywrateli przeświadcze­
nie o okrążającej akcji Anglii, z dru­
giej zaś ereą sprowokować Polskę do 
jakichś ostrzejszych wystąpień wobec 
Gdańska'4.

By przypomnieć więc Niemcom 
słowa ich największego poety, Goethe 
£0 , użyte w „Fauście": ,,Das ist des 
Pudels Kern44, co w swobodnej inter­
pretacji polskiej brzmi: wyłazi szydło 
z worka niemieckiego...

Chodzi o — sprowokowanie Polski, 
o to, by świat uznał za stro.nę napast­
niczą — Polskę-

Niemcy pragną zastosować recep­
tę, którą już przed 12-tu laty sformu­
łował na terenie Ligi Narodów w y­
bitny polityk włoski Sciajola, gdy mó­
wił: ,,Państwo, które chce zgwałcić
swego sąsiada przez użycie siły zbroj­
nej, nie będzie nigdy widocznym na­
pastnikiem; skoro tylko ma ono choć 
trochę zręczności politycznej, da się 
ono zaatakować swemu sąsiadowi"...

Tę receptę chcą teraz Niemcy za­
stosować. Nie być „widocznym na­
pastnikiem'4, choć z całej duszy pra­
gną „zgwałcić swego sąsiada", a... 
,,dać się zaatakować'4.

I ku temu właśnie służą te wszy­
stkie manewry w Gdańsku i Prusach 
[Wschodnich, byśmy my uchodzić mo­
gli za — napastników.

Zły i fałszywy to rachunek. I niech 
się Niemcy nie łudzą, że wywołają na 
świecie wrażenie,j akoby Trzecia R ze­
sza broniła się przed.-, napastniczymi 
zamiarami Polski. Pod tym względem 
od dawna jest ustalona opinia więk­
szości rządów wielkich mocarstw. I 
kto właściwie jest napastnikiem, a kto 
broni swych praw i stano posiadania

każdy ńa świecie sobie już dziś do­
kładnie uświadamia!

Każda próba rzeczywistej zmiany 
obecnego stanu posiadania Polski nad 
Bałtykiem — w Gdańsku czy poza 
Gdańskiem — bez względu na metody, 
jakich Trzecia Rzesza chciałaby użyć 
dla tego celu,, stanowić musi dla nas 
bezkompromisowo i natychmiast ko­
nieczność odpowiedzi jedynej, jaka 
jest możliwa w takim wypadku. Na­
pastnik naprawdę będzie bardzo łatwo 
określony.

A  wtedy nie tylko Polska, ale i ci 
wszyscy, którzy zdecydowani są prze­
ciwstawić się niemieckiej napaści, 
chwycą za broń, odwołają się do je­
dynie przekonywającego argumentu, 
do — .-ultima ratio" M Gr

Wywiad dziennikarza francuskiego z Marszałkiem Sm igłym -R ydzem

o s y t u a c j i
Pisaliśmy pokrótce o zamieszczonym w 

tygodniku Gringaire wywiadzie z Marsz. 
Smigtym-JRydzem. W ywiad nosił tytuł Ar 
mia polska i  wizyta u Marsz. Śmigłego — 
Rydza, a aut-orem jego jest p. Rajmund 
Recouly.

Dziś podajemy z lego artykułu dalsze cha 
rakterystyczne szczegóły.

Artykuł zaczyna się od zaznacze­
nia, że po rozmowie z płk. Beckiem, 
który przez 7 lat kieruje polityką za­
graniczną Polski, p. Recoul został 
przyjęty przez Marszałka Śmigłego- 
Rydza, Naczelnego Wodza Armii pol­
skiej. P- Recouly podkreśla, że Mar­
szałek, który nie jest zbyt szczodry w 
udzielaniu audiencji, przyjął go w  
gmachu generalnego inspektoratu sił 
zbrojnych w alejach Ujazdowskich.

W ysłannik ,,Gringoire'4 opisuje po­
stać zewnętrzną Marszałka Śmigłego, 
podkreślając, że wygląda on bardzo 
młodo i że aczkolwiek przekroczył 
50 lat

N IE WYGLĄDA B Y N A JM N IE J  
N A  TEN W IEK .

Tak jak żołnierze rewolucji, ~ tak 
samo wodzowie armii polskiej, armii 
improwizowanej, mogli w ciągu 8 lat 
wojny szybko postępować po szcze­
blach hierarchii wojskowej.

Marszałek — pisze p. Recouly — 
był pułkownikiem w 29 roku życia, a 
generałem w  32.

Twarz pełna życia, sympatyczna, 
tryskająca decyz ją, energią, inteligen­
cją i życiem, głos łagodny, pełen od­
cień i,posiadający wsobie rytm, który 
jednak w razie- gdy tego wymagają 
okoliczności, staje się mocnym, spre­
cyzowanym, jasnym.

Przede wszystkim uderzyła p. Re­
couly w Marszałku niezwykłą prosto­
ta sposobu bycia i wysławiania się.

„Miałem szczęście — pisze p. Re­
couly — z bliska obcować z wielkimi 
wodzami wojny światowej — Joffrem  
i Fochem. W jednym i drugim pro­
stota była dominującą cnotą- Nigdy  
żadnego wyszukaniu, nigdy żadnego 
pragnienia do błyskania umysłem i do 
imponowania rozmówcy.

U- obu tych wodzów ujawniała się 
tak samo, jak u Marszałka Śmigłego- 
Rydza. instynktowna potrzeba poszu­
kiwania"? znajdowania natychmiast 

N A JB A R D Z IE J KULTUR ALN EJ  
FORMY DLA WYRAŻANIA  

SW Y€H MYŚLI
P. Recouly przytacza dalej, jak w 

odpowiedzi na .jego słowa wyrażające 
uczucia podziwu i svmnatii cale i Fnm

'■ ^3E ł •'“f r
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MARSZAŁEK ŚMIGŁY - RYDZ.

eji dla wspaniałej postawy narodu 
polskiego w obliczu groźnej sytuacji 
j na podkreślenie, że nie zauważył on 
w Polsce żadnego niepokoju, podnie­
cenia. lub zdenerwowania, Marszałek 
odpowiedział spokojnie:
„n i e  MA W TYM NIC DZIWNEGO  
Mamy świadomość jednocześnie na­
szych praw i naszej siły i to nam dajo 
całkowity spokój umysłu. Mamy po­
czucie naszych obowiązków wobec Oj­
czyzny i jeżeli okoliczności będą tego 
wymagać, będziemy umieli je w ypeł­
nić.

Od chwili odrodzenia Polski po­
święciliśmy wszystkie nasze wysiłki 
i wszystko co jest w  nas najlepszego, 
sprawie naszej armii. Kraj nasz z n a j ­

duje swój wyraz, jak o tym pan wie. 
przede wszystkim w swojej armii. To 
była od początku wielka idea i w ielka■ 
zasada naszego ukochanego Wodza 
Józefa Piłsudskiego, którego jesteśmy 
uczniami i skromnymi kontynuatora­
mi.

Wojsko i ci, którzy nimi dowodzą 
wszyscy bez wyjątku ożywieni tym  
samym zapałem,

PR A C U JĄ  W  M ILCZENIU  
I Z CAŁĄ ENERGIĄ".

Na pytanie:
— W  jakich okolicznościach Mar­

szałek ś-migły-Rydz yoznał Marszałka 
Piłsudskiego? Marszałek odpowie­
dział:

,-Byłem związany z pierwszymi 
wysiłkami tworzenia armii przez Mar
szalka Piłsudskiego, wtedy

A  ‘ p t

•f € ■■ '•

Zwycięski wódz narodowej Hisz­
panii gen. Franco kontynuujje swój 
tryumfalny objazd po prowincjach 
hiszpańskich. .

Na zdjęciu gen. Franco wraz z 
małżonką w mieście Coruna( Galicja) 
odpowiada na owacje tłumów

GDY BYŁEM JESZCZE ST U ­
DENTEM  W KRAKOW IE.

i  teresowałem się nam iętnie organi 
zieją  stowarzyszeń strzeleckich i dru­
żyn strzeleckich, które były jądrem  
przyszłych Legionów. Z nich bowiem, 
jak pan wie wyrosła nasza armia.

Piłsudski był przekonany do głębi 
że bez armii nie może powstać Polska. 
Jest to najgłębsza prawda, tak sarno 
dzisiaj, jak była nią niegdyś. P iłsud­
ski poświęcił całe swoje życie realizo­
waniu tej idei. Od chwili, gdy wojn a 
się zaczęła, byłem ustawicznie zwią­
zany z jego wysiłkami".

Marszałek nie mówił o pewnych  
rzeczach, pisze od siebie P. Recouly, o 
których wiedzą wszyscy jego współ­
rodacy. Mianowicie Marszałek prze­
milczał serdeczne uczucia i niezachwia 
ną ufność, jakimi wkrzesiciel Polski 
otaczał najlepszego ze swoich ■współ­
pracowników. Powierzał mu najtruĄ  
niejsze zadania, z których gen. Śmi 
gły-R.ydz wywiązywał się zawsze z 
energią, cechującą jego charakter i 
całkowitą niezawodnością sądu,

W  dalszym ciągu swego artykułu 
p. Recouly stwierdza, że We wszy­
stkich rozmowach z mężami stanu w 
Polsce spotykał się z jasnym, wyraź­
nym zdaniem i oceną ludzi i rzeczy, 
doskonałą znajomością faktów, z re­
alizmem i najwyższą objektywnośeią. 
Im więcej rozmawiałem z kierownika­
mi Polski — pisze P- Recouly — tym 
bardziej nabierałem przekonania,

ŻE ŚĄ  ONI DZIŚ N A JL E P IE J  
W EURO PIE POINFORM OW ANI
0  SYTUACJI E U R O P E JSK IE J.

Jaka wniosek ogólny ze swoich 
rozmów warszawskich p. Recouly po­
daje, że pod koniec swojego pobytu, 
po całym szeregu rozmów z wielu łudź 
mi i po zebraniu dokładnych infor­
macji, w yniósł wrażenie b. jasne, że 
większość Anglików, Francuzów i A- 
merykanów nie zdaje sobie dostatecz­
nie sprawy z tego,

JA K Ą  JE S T  NAPRAW DĘ  
ARM IA POLSKA.

Zagranicą istnieje może czasem in­
stynktowna tendencja do niedocenia­
nia siły armii polskiej, przy jedno­
czesnej tendencji da przeceniania siły 
armii niemieckiej. Tymczasem armia 
niemiecka posiada niezaprzeczalnie sła 
be strony, z których najważniejszą 
jest niedostateczność kadr i wyszka 
lonych rezerw.

Nie można również pominąć wyraź 
nej niechęci większości dowódców nie­
mieckich do prowadzenia nowej woj­
ny przeciwko koalicji, z którą w 1914 
r. ówcześni dowódcy musieli walczyć. 

Gdyby Niem cy byli pewni zwycię­
stwa i to zwycięstwa bardzo szybkie­
go, to kanclerz Hitler, pisze p. Recouly 
działałby prawdopodobnie zupełnie 
inaczej, n'iż to uczynił w marcu b. r-, 
gdy i

POLSKA PIERW SZA STAW IŁA  
MU OPÓR

1 odpowiedziała na jego żądanie kate­
goryczną odmową. Riposta niemiecka 
nie dałaby wtedy długo na siebie cze­
kać.

P. Recouly kończy swój artykuł 
stwierdzeniem, że ostatniej wiosny z 
chwilą gdy sytuacja wydała się groź­
ną, Polska zmobilizowała spontanicz­
nie, nie pytając nikogo o radę, 
OKOŁO 1 MILIONA ŻOŁNIERZY.

Dzisiaj też w Polsce sądzą tak> ,iak 
to powiedział Marszałek Śmigły Rydz 

— Jesteśmy biedni, ałe gdy cho 
dzi o nasze wojsko, damy wszystko 
aż do ostatniego grosza.
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weszła m. d n i e m  1 Ilpca m  ig^cle

Z dn. 1-ym bm. weszła w życie usta 
vva q Krzyż i Medalu Ochotniczym 
za Wojnę,

Krzyż i Medal Ochotniczy — od 
znaczenie o charakterze wojskowym — 
nadawane hędą osobom, które pełniły 
służbę ochotniczą w wojsku w latach 
1918 — 1921. przez co przyczyniły się 
do ugruntowania niepodległości Oj­
czyzny.

Krzyż Ochotniczy za Wojnę o wy 
tniarach 4,2X4,2 cm. składa się z ezte 
rech różnych, rozszerzonych na krań 
lacr ramiun o przekroju spaczonego 
ośmioboku i związanych pośrodku sze 
ścianem. Krzyż wykonany jest ze sta 
li. Na ramionach poprzecznych Krzy­
ża wyryty jest poziomo napis: ,-0-
chotnikowi Wojennemu14, na ramio­
nach znajduje się wizerunek orła z bia 
lej emalii.

Medal Ochotniczy za Wojnę ze sta 
li o średnicy 3,8 cm- przedstawia na 
czołowej stronie w polu środkowym 
wizerunek orła, dookoła którego jest 
umieszczony napis: ,,Ochotnikowi Wo 
lennemu" i data „1918 — 1921’*; na 
odwrocie żołnierz w hełmie z karabi­
nem w otoku z liści dębowych.

Krzyż i Medal Ochotniczy za Woj 
nę nosi się na wstążce szerokości 3,7 
cm. o barwach biało-czerwonych.

Krzyż Ochotniczy za Wojnę może

Arkadi FSato
W  „UDZIAŁOW EJ1.

D yrekcji kaw iarn i „Udziałowej w So- 
mowcu należy szczerze przyklasnąć. Nie 
izczędząc s ta ra ń  i kosztów angażuje pierw  
»zorzędnych m uzyków, których podziw iać 
mogły dotąd jedynie w ielkie m iasta Polski 
Po doskonałym  Leopoldzie S trix ie, który 
koncertow ał w „Udziałowej w czerwcu, 
zdobywając sobie ogólne uznanie publiczno 
ści — druga znakom itość muzyczna Arkadi 
V[ato. Jest to dla Zagłębia nielada atrak ­
cja. F lato  bow iem  reprezentuje w Polsce 
najw yższą klasę m istrzów  sm yczka. Jego 
tław a muzyczna ugruntow ana jest uietyiko 
w Polsce, ale i  za granicą, gdzie zdobył 
sobie uznanie najgłośniejszych krytyków  
muzyczny ch i  w ielką popularność wśród 
publiczności. To też zapowiedź przyjazdu 
do „U działowej1 znakom itego skrzypka 
w zbudziła olbrzym ie zainteresow anie, cze­
go najlepszym  dowodem był przepełniony 
pnblicznością lokal już w pierwszym  dniu 
lego gościnnych występów. Gra Flato jest 
n iezrów nana. Muzyk um ie wydobyć ze 
Jwych skrzypiec najsubtelniejsze tony, cza­
ru jąc  słuchaczy nic tylko w utw orach po­
w ażnych, klasycznych, ale również wzbu­
dzając zachwyt w muzyce lekkiej. Dodać 
przy tym  należy, źe w odróżnieniu od in ­
nych skrzypków, F la to  posiada specjalny 
&tvl gry, jest więc m uzykiem  na wskroś 
oryginalnym  i  to jest jego najwyższa w ar­
tość. Jeśli do tego dodamy, że F lato  gra 
Aa skrzypcach w ielkiej w artości ,.S trad i- 
v ariu s 'ie1 —  to będziemy m ieli pełny obraz 
w ysokiej klasy muzyka, który niew ątpliw ie 
w kró tk im  czasie ..zaw ojuje1 publiczność 
zagłębiowską i s tan ie  się je j ulubieńcem , 
tym bardziej, że i w arunk i zewnętrzne 
skrzypka, prezentującego typowo w ęgier­
ską urodę, p redyslynują go do tego.

być nadany ochotnikom jeżeli, albo: 
1) polegli lub byli ranni na polu bit­
wy; 2) zostali odznaczeni Krzyżem 
Virtiti Militari lub Krzyżem .Walecz­
nych; 3) służyli czynnie 3 miesiące- w 
tym co najmniej 2 miesiące w oddzia 
łach walczących na froncie lub b tnie 
sięcy na stanowiskach instruktora w 
szkołach wojskowych broni i w obo­
zach szkolnych-

Medal Ochotniczy za Wojnę może 
być nadany ochotnikom, którzy nie zo 
stali objęci Krzyżem Ochotniczym za 
Wojnę,a czas ich służby wynosi co naJ 
mniej jeden miesiąc.

Krzyż Ochotniczy za Wojnę nada­
je Prezydent Rzeczypospolitej na 
wniosek ministra spraw wojskowych, 
przedstawiony przez prezesa Rady

Ministrów. M edal Ochotniczy za Woj 
nę nadaje minister spraw wojskowych

Krzyż Ochotniczy za Wojnę zajmu 
je w kolejności orderów i odznaczeń 
polskich miejsce po Krzyżu Walecz­
nych, a prz^d Krzyżem Zasługi za 
Wo jnę zajmuje miejsce po Medalu Nie 
podległości, a przed srebrnym Krzy­
żem Zasługi.

Ochotnicy, odznaczeni Krzyżem lub 
Medalem Ochotniczym za Wojnę, przy 
równych kwalifikacjach fachowych z 
osobami nieodznaczonymi, mają pier­
wszeństwo w otrzymaniu pracy.

Krzyż i Medal Ochotniczy za Woj 
nę może być nadany najpóźniej do 
dn. 11 listopada 1943 r. na podstawie 
zgłoszeń, złożonych do dn. 1 kwietnia 
1941 roku.

„ s  a  r  o  r “  !
BcantowtBO, ul. 8-§o  Maja 8 . A

le i. *1-901 *3-735 Podziemia 02-7*Ł -

Od 1. lipca 1939 program artysty czny ,.SAY0Y’u‘4:
U L I RONEY wodewilistka

CARjfERRI znakomita para taneczna
MISTRZ STEFAN GLINKA 

i jego MEDIUM p. MIRA zagadka jasnowidzenia i telepatii.

W  PODZIEMIACH NOWA OR SISTRA KAPELMISTRZA JANA 
 ________________________ SROKOSIKA._________________________

SEANSE MISTRZA GLINKI ‘odziennie w KAWIARNI o godz. 20.

Pamiętajmy, że czas nagli
Od Miejskiego Obywatelskiego Komite­

tu Pożyczki Obrony Przeciw lotniczej w So 
snowcu otrzym aliśm y poniższą odezwę z 
prośbą o zamieszczenie:

OBYWA TELE

W  dniu  5 lipca 1939 r. upływ a ostalecz 
ny term in w płacania sum  zadeklarowanych 
na Pożyczkę Obrony Przeciw lotniczej, kto 
zatem przez zapom nienie lub opieszałość 
nie w płacił dotąd drugiej i trzeciej ra ty  
pożyczki —  może i pow inien  uczynić to 
teraz.

Pam iętajm y, źe czas nagli. Na zakusy 
wrogów odpowiedzmy szybkim i w płatam i 
reszty zadeklarowanych sum na POP. i

zwiększoną ofiarnością na dozbrojenie lo t­
nicze.

Niech Sosnowiec, który subskrybow ał 
ponad cztery m iliony złotych i osiągnął 
pod  tym  względem czołowe ndejsee w wo­
jewództw ie kieleckim  — utrzym a je nadal 
w szlachetnym  wyścigu ku potędze i  chw a­
le N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej.

W szyscy do kas!
W płacajm y pozostałe ra ty  Pożyczki O- 

brony Przeciw lotniczej.
źia Komitet:

Kom isarz P O. P. na m. Sosnowiec 
f— ) R. W ALEWSKI 

Prezes Obwodu Sosnowieckiego 
L. O. P. P.

Zuchwała kradzież w biały dzień
Łupem złodziei padło 2 0 0 0  zł. i kosztowności

Mieszkanka Sosnowca p. Jadw iga Brau- 
nerow a (Staszyca 34) m iała w domu trochę 
uciułanej gotówki k tó rą  zam ierzała zużyć 
na urządzenie sklepu przy hucie K atarzyna 
Dowiedzieli się o tym  złodzieje, zakradli 
się w- b iały dzień do m ieszkania i zabrali 
całą gotówkę,

O godz. 9-ej rano, kiedy Braunerow a 
wyszła po zakupy, złodzieje’wyważyli drzw i

Gorszące zajście w Wygiełzowie
podczas pomiarów gruntu

Przedm iotem  rozpoznania w wydziale 
karnym  odwoławczym Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu była spraw a gorszącego zajścia, 
wywołanego przez m ierniczego w Sosnow ­
cu p_ Rom ana Kajewskiego podczas doko­
nyw ania przez niego pom iarów  w Wygicl- 
zowie w pow. będzińskim .

P. Kajewski, dokonyw ując swych czyn­
ności, zniew ażył czynnie żonę sołtysa tej

miejscowości, spoliczkował radnego gm iny 
Józefa Czarneckiego i groził m u zabiciem 
strzelając z rewohveru na postrach.

Postępek m ierniczego był przedm iotem  
rozpraw y w sądzie grodzkim  w Dąbrowie 
k tó ry  skazał p. K. na m iesiąc aresztu z za­
wieszeniem  w ykonania kary  na dwa lata.

Sąd okręgowy wyrok ten zatw ierdził.

łomem. Łupem złoczyńców padło 2000 zł. 
gotówką i różne kosztowności.

W  poszukiw aniu sprawców zuchwałego 
w łam ania, ujęto: Ludw ika Bobra (Zagórz® 
ul. M iraszewskich) i Ludw ika Nawarę (Se- 
snow-iec Szpitalna 2), działających w poro­
zum ieniu z dwoma innym i złodziejam i E d­
w ardem  Ślęzakiem (Sosnowiec, Staszyca 10) 
i  Ludw ikiem  Obrączką z Będzina (Krakow 
ska 78), którzy kradzież tę nadali. Zatrzy­
m ano również m ieszkańca Sosnowca Zyg­
m unta Pacholca, który w iedział o dokona­
n iu  kradzieży i przyjął od złodziei 70 zł. 
Z pieniędzy, zabranych Braunerowej, zdo­
łano odebrać jedynie kilkadziesiąt złotych

Sprawcy śm iałej kradzieży i ich współ 
nicy zasiedli w czoraj na ław ie oskarżonych 
przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu, k tó  
ry  skazał: Bobra na dwa lata w ięzienia, 
Nawarę, Ślęzaka i Obrączkę na rok i P a­
cholca na osiem m iesięcy więzienia.

P . BraunerOwa boleje nad stra tą  p ie ­
niędzy, które jednakowoż mogła wa w łaści­
wym czas'8 um ieścjó w PKO.

E ł r  M U J t t g s

M u n f e r y
Jedno z pism  podało w iadom ość o tyra 

jak  to w Niemczech uczą ludność zacho­
wywać się za granicą. Inicjatyw a ta zosta­
ła zapewne spowodowana faktem , że tury 
ści niem ieccy są przez ssve zachow anie się 
postrachem  zagranicznych miejscowości tu 
rystycznych. W ięc gazety uczą swych czjr< 
telników —  kultutriigerów :

1) Nie zachowuj się za granicą, jak.._ * 
siebie w domu;

2) W ciskanie się zawsze i wszędzie na 
„m iejsce i przestrzeń* innych, może być... 
uw ażane za natręctw o;

3) W  krajach  południow ych nie wolno 
ci dawać swobody poceniu się przez ch o ­
dzenie w koszulach z zakasanym i rękaw a­
m i, co razi tam tejszych mieszkańców;

4) Z zapytaniam i o różne wyjaśnieni* 
nie zw racaj się za granicą do kobiet obcych

5) Nie należy za granicą targow ać się 
przy kupow aniu towarów, pam iątek, k a r­
tek pocztowych itp .

Jest to tylko zaledwie fragm ent sporej 
listy, zaw ierającej przepisy, jak  należy zv  
chowywać się.

W  istocie jest ona znacznie dłuższa i 
zaw iera wiele punktów  niezbyt pochlebnie 
świadczących o dobrych m anierach naszych 
sąsiadów  z Zacliodu_ Zresztą m aniery te i 
jeszcze inne znane są wszystkim dosta­
tecznie. w im.

-o O o -

Urzędnicy samorządowi
A SŁUŻBA WOJSKOWA 

M inisterstwo spraw  wewnętrznych wyda 
ło w yjaśnienie o praw ie do uposażeń praco 
wników  samorządowych, powołanych do 
służby wojskowej (na ćwiczenia). W my*i 
przepisów  ustawowych pracownicy samorzą 
dowi zachow ują w tych wypadkach prawo 
do otrzym ania pensji w okresie 3 m iesięci 
nym_ O ile wcielenie do szeregów przeciąg* 
się poza wym ieniony okres, samorządy p-ł 
w inny  przyjść z pomocą rodzinom  odbywa 
jącycli służbę.

Ofiara na biednych
ZAMIAST KWIATÓW NA TRUMNĘ.

Zam iast kw iatów  na trum nę śp. Ludw i­
k i W ieczorkiewiczowej. doktorostwo Kro- 
gulscy składają na biednych Stow. Pa4 
Mił. św. W incentego a Paulo w Milowi- 
cach zł. 10 za co serdeczne podziękowanie 
składa zarząd. Również dr. Krogulskiem u 
za ofiarę na biednych, złożoną na ręc* 
prezydentki stowarzyszenia p. A. Drzewiec­
kie j składa Stow. P ań  M iłosierdzia serdee* 
ne Bóg zapłać_

JLocf n m n i e
Maszynki do lodów 

L e ż a k i
polecat

Stefan Klimaszewski
« •

i i M E T A L U R G i A
S O S N O W IE C , WARSZAWSKA 8 

__________ tel. 617-90.

Udział b. ochotników
W  ZJEŹDZIE LEGIONOWYM 

W KRAKOWIE 
Zarząd oddziału Związku b, Ochotników 

A, Polskiej w Sosnowcu wzywa wszystkich 
swych członków do wzięcia licznego udzia 
łu  w Legionowym Zjeździe Sierpniowym  * 
rac ji 25 lecia wym arszu Legionów Polskich 

Zjazd ten odbędzie się w Krakowie w 
dn iu  6 sierpnia br, i wezmą w nim  udz'ał 
dziesiątk i tysięcy członków związków kom 
batanckich,

Koszt w zjeździe minimalny', — Każdy 
uczestnik otrzym a pam iątkow y album  i n* 
podstaw ie karty  wstępu może brać udział 
w im prezach. —  Mogą brać udział w z jc i 
dzie także rodziny członków (od lat 17, 

D okładnych in fo rm acji udsiela i przyj 
niuje zapisy sekretaria t oddziału c o d z ie n n i 
od godz, 17 do 20 w Domu Społecznym w 
Sosnowcu pokój nr, 17 i  telefonicznie to  
dziennie od godz, 10 do 12 (telefon nr, 61 — 
765),

Ilość m iejsc ograniczona i  zapisy tylko 
do dnia 9 lipca br. Zarząd oddziału.
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/We? t r o n c i e  p r c a c y

Redukcja 70 robotników
przy regulacji Brynicy w Czeladzi

Roboty ziemne przy regulacji B rynity  
w Czeladzi są ju ż  na ukończeniu. W czoraj 
k ierow nictw o robót zw olniło z pracy około 
70 robotników, tłum acząc się, że dalsza re­
gulacja rzeki będzie na pew ien okres cza­
su wstrzym ana, ponieważ w yłoniły się po­

ważne trudności przy w ykupieniu staw u 
obok Przełajki, stanowiącego własność n ie  
letnich. N ajpierw  trzeba będzie stworzyć 
opiekę sądową nad nieletnim i, a następnie 
przeprow adzić wywłaszczenie terenu.

Piorun zabił kobietę
Burza w pow. zawierciańskim

W dniu 1 bm. wieczorem n^d Za­
wierciem i powiatem przeszła burza z 
piorunami. We wsi Żelisławice p io­
run uderzył w dom Józefa Syrka, za­
bijając na miejscu żanę jego 39 1. 
Franciszkę, którą wówczas znajdowa

ągł& śniB tw  
Znaczenie radia

w  CZASIE WOJNY

Żyjemy w okresie bardzo niespokojnym . 
Położenie m iędzynarodow e jest pełne sylu 
acy j, k tó re  grożą wybuchem  wojny. Musi 
m y być gotowi na każdą ewentualność.

Nasze władze państwowe czynią wszystko 
aby pogotowie obronne Polski było w stau 'e  
najwyższej spraw ności, Państw o jednak 
n ie  może objąć wszystkich dziedzin, lub 
więcej ważnych z punktu  w idzenia obronne 
go. Łącznie z działalnością Państw a w inna 
tu  iść działalność organizacyj i stowarzy 
szeń społecznych a wreszcie i in ic ja tyw a 
pryw atna.

W spółczesna w ojna obejm uje teren całego 
k ra ju . Dzięki w spaniale rozw ijającej tecliui 
ce dziś miejscowość, naw et najm niejsza ino 
że być narażona na a tak  lotniczy, Oczywiś 
cie, że ten atak, im  bardziej będzie niespo 
dziewany, tym  większe przyniesie szkody i  
straty , A czyż może być lepszy i szybszy 
środek, za pom ocą którego można zawiado 
m ić najszersze w arstw y ludności o grożą 
cym niebezpieczeństw ie ataku lotniczego, 
niż radio?

llad io  jest tu  środkiem  nie zastąpio 
nym, Dzięki szybkości inform acyjnej szero 
kie rzesze radiosłuchaczy będą zawsze po 
w iadom ione o każdym bezpośrednim  nie 
bezpieczeństwie, czyhającym  ze strony wro 
ga, Dlatego też rad ioodbiorn ik i w dziedzi 
nie przygotowań obrony przeciw lotniczej i 
przeciwgazowej zajm ują pozycję mocną i 
ustaloną, R adioodbiornik przede wszystkim 
będzie tym środkiem , za pomocą którego 
przekazyw ane będą wszelkie w iadom ości o 
przygotow anych przez wroga nalotach,

Ale pow iadam ianie ludności o nalotach 
lotnictw a nieprzyjacielskiego i atakach ga 
zowych nie wyczerpuje znaczenia rad ia w 
czasie wojny, Poza tym  rad io  będzie infor 
mowało o wszelkich przejaw ach życia wo 
jcnnego, będzie niejako pośrednikiem  mię 
dzv władzą państwową a obywatelem. Ileż 
to razy zdarzą się jak ieś fakty  o w ielk’cj 
doniosłości dla Państw a i Narodu, o któ 
rycli pow inno wiedzieć natychm iast całe 
społeczeństwo, W takich w ypadkach radio 
nie zastąpi jakikolw iek inny sposób infor 
m acji Skoro inform ow anie m usi być doko 
nane natychm iast, będzie się ono odbywało 
przede wszystkim  za pośrednictw em  radia,

O lbrzym i zakres rad ia  na wypadek woj 
ny —to m obilizacja opinii publicznej i 
woli oporu i zwycięstwa, krzepienie w naj 
szerszych w arstw ach ludności chęci wytrwa 
nia w najcięższych naw et w arunkach, Poza 
tym  radio  będzie w pierwszym  rzędzie po 
wołane do zwalczania obcej propagandy i 
przeciw działania jej szkodliwym skutkom , 
Zwalczanie to będzie się odbywało przez 
prostow anie i ośw ietlanie zgodnie z praw dą 
•wszystkich w iadom ości, podaw anych przez 
obce i wrogie źródła inform acyjne,

R adioodbiornik  w czasie wojny będzie 
środkiem  obrony równie niezbędnym , jak 
lotnictw o, jak karab iny  i arm aty, jak wszel 
k:c inne środki walki.

Im więcej rad ioodbiorników  — tym  pel 
n iejsz? gotowość obronna kraju ,

ła się w izbie wraz z 2-let. dzieckiem 
które n i0 odniosło żadnych obrażeń.

Dom i zwłoki uległy spaleniu. 
Dziecko sąsiedzi zdołali uratować.

We wsi Będusz. gm- Pińczyce pio 
run uderzy} w stodołę Stefana Marka, 
która spłonęła doszczętnie.

Straty oblicza poszkodowany nu 
sumę 1.100 zł.

—  CHOROBY W  SOSNOWCU. W  ub. 
tygodniu zanotow ano w Sosnowcu nastę­
pujące w ypadki zachorowań: dur brzuszny 
— 1, płonica —  1. odra —  1. jaglica —  2 
gruźlica —  1, zgon I

t i i
t
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Nowi wójtowie w pow. będzińskim
Wybory uzupełniające w g m i n a c h

W ub. tygodniu odbyły się w nie 
których gminach powiatu będzińskie­
go wybory członków zarządu i wój­
tów.

W Niwce wybrany został wójtem 
ponownie p. Fr. Trzmiel, podwójcim 
Wł. Korek oraz ławnikami pp-: J. Mi 
gdał, A. Duch i Fr- Kula.

W Zagórzu wybrano wójtem ponow 
nie p. R. Lachura. podwójcim p. Fr. 
Oznera oraz ławnikami pp.: St

K r z e m k a ,  F. Czepczyka i J- Tuliń-

**W Ożarowicach wójtem wybrano 
p. Fr. Sznura, podwójcim — St. Koco 
ta. ławnikami pp.:St. Lazara i F. Het 
mańczyka.

W  Wojkowicach Kościelnych wo j 
tern wybrano p. Sz, Bargieła (ponow  
nie), podwójcim p. J. Sobczyka i ław  
nikami pp- J. Wołczyka i St. Koźmina 

Ponadto odbyły się uzupełniające

Wiadomości b ie lą ce
W t o r e k

Lipiec

Dziś: Józefa 
Jutro: Antoniego 
Wach61 słońca: 3,20 
Zachód słońca' 20,05

Dyżury aptek w Sosnowca
Dzis dyżury come ptduią następująca 

ap te k i:
J. Garbaczewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 1 go  Maja 18 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowska 1® 
W. Zielezlńskiego, ul. Orla 28.

-  OSOBISTE. Prezydent m. Sosnowca 
p. J. Kaczkowski wyjechał na urlop wypo­
czynkowy.

—  POSIEDZENIE BADY POW IATOWEJ 
D nia 7 bm. o godz. 10 rano  odbędzie się 
posiedzenie rady powiatowej w Będzinie.

—  ZEBRANIE B. OCHOTNIKÓW A. P- 
W  BĘDZINIE. Zarząd Zw. b. Ochotników 
A P. w  Będzinie prosi wszystkich człon­
ków o punktualne przybycie w dniu 4 bm- 
o godz. 18 do lokalu własnego, celem omó­
w ienia b. ważnych i  pilnych spraw.

Dalsze ofiary
NA FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ 
N aw iązując do apelu zarządu obwodu 

LMK. w Sosnowcu, k tóry  zam ieściliśm y 
wraz ze spraw ozdaniem  o w yniku zbiórki 
ulicznej na FON w Sosnowcu zarząd obwo 
du kom unikuje nam , że do kasy FOM u 
w pływ ają różne sumy,

Z większych w ym ieniam y ofiarę zarzą 
du K link iern i Gródków w kwocie zł, 200 -* 
na budowę ścigacza łodzi podwodnych, 

Jesteśm y przekonani, że przykład k link ier 
n i Gródków znajdzie szlachetnych naśladow

ców i, że w najbliższym  spraw ozdaniu wy 
m ienim y już n ie  jedną firm ę ale 
wszystkie firm y przem ysłowe i handlowe, 
k tó re  niew ątpliw ie w płacą na FOM odpo 
w iednie sumy w najbliższym  czasie.

Za oifary  nie dziękujem y, lecz tylko 
stw ierdzam y kto w spółdziała w w ysiłkach 
naszego społeczeństwa dla zrealizow ania ha 
sła Dozbroić Polskę na Morzu, Ofiary na 
FOM, prosim y przekazywać na konto cze 
kowe obwodu LMK. Sosnowiec Nr. PKO- 
801,580,

—  W YJAŚNIENIE. W  spraw ozdaniu, o- 
inaw iającym  uroczystość poświęcenia no- 
wowybudowanego „Domu letniskowego dla 
dzieci w Bukownie’ w krad ł się błąd. Za­
m iast cztery w ielkie sale szpitalne —  po­
w inno być: cztery w ielkie sale sypialne, co 
n in iejszym  prostu jem y.

Z Zcfiwlercia

„Dni Morza"
W ZAWIERCIU 

W  Zaw ierciu ,.Dni Morza' obchodzono 
uroczyście. O godz, 10 rano w kościele pa­
rafialnym , odpraw ione zostało uroczyste na 
bożeństwo, na które przybyły miejscowe

wybory w Łagiszy i w 3 okręgu w 
Ząbkowicach. W Ząbkowicach zostali 
wybrani P P - : S t .  Budny, J. Zięba, W ł ,  
Salwa, Fr. Gibalka, B. Gajek i Jf 
Cichy.

W Łagiszy zostali wybrani w pier 
wszym okręgu pp.: Fr. Drożdż, E. 
Woliński, J- P ió r a ,  F. Si bielak, M. 
Zygmunt (syn Grzegorza), Fr. Rade­
cki i M. Zygmunt.

W drugim okręgu pp.: St. Szo­
stak, K. (lęborski i St. Szostak.

Wybory zarządu w gminie Bobrow 
niki odbędą się dnia 9 bm-

władze na czele ze starostą Trznadlem  [ 
prezydentem  m. Kowalskim, orgaiuzaCjB* 
stowarzyszenia ze sztandaram i i społeczeó 
siwo.

Po nabożeństw ie uform ow ał się m an ile  
stacy jny  pochód z orkiestrą, który udał sK 
przed dworzec, gdzie poseł Sowiński wygl« 
s ił dłuższe przem ówienie, po czym odczy­
tał uchwaloną rezolucję. Na zakończeni* 
odśpiewano Rotę.

Po południu o godz. 16 w parku miej- 
skim  odbyła się w ielka zabawa ludow a 
połączona z lo terią  fantową. Podczas zaba­
wy park  był rzęsiście ilum inow any i  ude­
korowany flagam i narodow ym i.

Rozstrój nerwowy
PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTWA MIESZ­

KANKI ZAWIERCIA
W  dniu 2 bm. popełniła samobójstwo 

przez powieszenie się w m ieszkaniu włas­
nym przy ul. M arszałkowskiej 45, 29-letniź 
Rajzla Pacanow ska. Przyczyna sam obój­
stwa, praw dopodobnie rozstrój nerwowy, 
na który denatka cierp iała .

ZAW IADOM IENIE
Zarząd Syndykatu D ziennikarzy Śląska t 

Zagł, Dąbrowskiego zaw iadam ia, że p, Ma 
rian  Szkonter przestał być członkiem  Syn 
dvkatu z dniem  27 czerwca br.

Poświęcenie sztandaru robotniczego
iw Slawfcoii/le

W  ub, niedzielę odbyło się poświęcenie 
sztandaru Pol, Zw, Zawodow, Metal. 
(ZPZZ)), oddział w Sławkowie.

Poświęcenia dokonał miejscowy pro 
boszcz,. ks. W ojtaszew ski. Z kościoła po

chód udał się na rynek, gdize-okoliczności® 
we przem ówienie wygłosili: b. w icem arszs 
łek senatu, A. Boguckii, w icestarosta Staś 
ko, adw. Ziółkowski, 3. W itczyńska i sekr* 
tarz okręgu, B ajdur z Katowic.
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Walny zjazd gospodyń wiejskich
z pow. będzińskiego

W  ub. niedzielę w sali gim nazjum  
im. K opern ika  w Będzinie odbył się 
w alny zjazd Kól Gospodyń W iejskich 
pow. będzińskiego.

i R A D I I M Y  S T O S O W A Ć
TYLKO PREPA RATY

LABORATORIUM  KOSMETYKÓW  
HIGIENICZNYCH >ŚWIT«

Dr J. ŚWlTALSKIEJ
P ieg i g iną  od KREM U O R .U ilD E A  
Z m arszczki rad y k a ln ie  u suw a KREM

“ RAD OH ORM O N OW v
O pala este tyczn ie  EK STR A K T FIG O  

W Y, lu b  k rem  KAM ELIA 
Skórę w yb ie la  KREM CYTRYNOWY 
Cerę o ch ran ia  KREM N A JD ELIK A T­

N IE JSZ Y
Oczyszcza GALARETKA BARANOWA 
w zględnie  PŁYN  T O N IC Z N f N r 13 
M atu je  i upiększa PU D E R  „PY ŁEK  

K W iA TO W Y “ . 
P r e p a r a t y  d o  n a b y c ia  w  p ie rw s z o ­
rz ę d n y c h  d ro g e r ia c h  i  p e r f u m e r ia c h .

Zzibrsnlifie!eot.straży
PO ŻA R N E J M. ZAW IERCIA .

O dbyło się  pod  p rzew odn ic tw em  st 
in s tr .  s traży  poż. E . YVochlmana w alne ze 
b ra n ie  S tow arzyszen ia  O chotniczej S traży  
P o ża rn e j m. Z aw ie rc ia . Z eb ran ie  zagaił p re  
zes straży  poż. p rezy d en t K ow alski, k tó ry  
w ygłosił d łuższe p rzem ów ien ie . Spraw ozda 
'lie  ogólne i kasow e złożył sek re ta rz  p . M a­
c iej P leban .

N astęp n ie  uchw alono  p re lim in a rz  budże 
tow y  w  sum ie około  30.000 zł. Z u ch w alo ­
nego b udże tu  p rzew id z ian o  zakup : m o to ­
pom py, w ykończen ie  lem izy  z dobudów ką 
i zak u p ie n ie  u m u n d u io w a n ’a dla straży .

P od  koniec, z eb ran ia  dokonano  w yboru  
n acze ln ik a  s traży  i k o m is ji rew izy jne j. — 
N aczeln ik iem  zo sta ł w ybrany  p . Józef Ci­
szew ski. Do k o m is ji rew izy jn e j w eszli pp. 
15. Z aw adzk i, J. T om czykiew icz, Z P łócien  
iiiczak, J . R ia je r j L. W ider.

[Z0fsdzlarili3 truła się
W  OLKUSZU.

W  jed n y m  z ho te li w O lkuszu u siłow ała  
<ię o tru ć  esencją  octow ą, 22 -letn ia  M aria 
K otow ska z Czeladzi (ko lon ia  S a tu rn  3). 

S tan  d en a tk i n ie  je s t groźny7.

Zagaiła  i przew odniczyła zjazda 
Y/i starościna E . Boxowa, ponadto 
za stołem prezydialnym  zasiedli p rze­
wodnicząca wojew- organizacji kół go 
spodyń w iejskich p. Zurzyska, in ­
spektorka Żurow ska, p. W itkow a (Bo 
hrow niki) i N abrdałikow a (Sączów). 
S ekreta rzow ała  p. F r . Rysiówna-

N a  w stępie obrad z jazdu wygłos i 
li przem ów ienia: s ta ro sta  J .  Ęoxa,
przew odnicząca wojew. organizacji 
kół gospodyń w iejskich p. Zumbrzve- 
ka> inż- K rajew sk i (Okręg. Tow. Kó­
łek Rolniczych), dyr. Czaplicki w  imię 
niu sam orządu powiatowego.

R e fe ra t ideowy w ygłosiła insp. 
Zbrow ska i re fe ra t n a  tem at PW K .

kom endantka rejonow a tej organiza­
cji P. Zawadzka-

Spraw ozdanie z działalności zarzą 
du odczytała in struk to rka  pow iatow a 
p. F r . Rysiów na.

Ze spraw ozdania w ynika, że dzia­
łalność zarządu była nadzw yczaj in 
tensyw na, przy  czym organizacyjnie 
zrobiono bardzo dużo.

Obrady zjazdu zakończono wybora 
mi nowego zarządu, n a  czele którego 
stanęła jako  przew odnicząca starości­
na E. Boxowa. Z iazd w ypadł nadzw y 
czaj okazale. W zięły w nim udział 
przedstaw icielki w szystkich kół gospo 
dyń w iejskich z te re n u  pow iatu  hę 
dzińskiego,.

R / m i o
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

W to rek  4 lipca
6,30 K iedy ran n e  w sta ją  zorze. 6,35 Gim 

n as ty k a  6.50 M uzyka z p ły t. 7.00 D ziennU  
p o ran n y . 7,15 M uzyka z p ły t. 8 .15 Uczmy 
się p ły w ać  —  d ia log  w op rać . Z. Kozio w 
sk ie j —  W o jc iechow sk ie j. 8.30 P rzerw a 
11.57 Sygnał czasu  12.03 A udycja  po łu d n io  
w a 13.00 P rze rw a  14.45 Ż ycie la su  pogadać  
k a  dla m łodzieży  15,00 M uzyka p o p u larn a  
15.45 W iad o m o śc i gospodarcze 16.00 Dziei* 
n ik  p o po łudn iow y  16.10 P o g ad an k a  ak tuaJ 
n a  16.20 M in ia tu ry  k w arte tu  Smyczkowego 
R ozgłośn i K rak o w sk ie j 16,45 K ro n ik a  l<t* 
ra c k a  17,00 M uzyka taneczna 17.45 Rezer 
w a. 18.00 R ec ita l śp iew aczy 18.25 Re 
c ita l o rganow y 19.00 A udycja d la  ro b o tn i 
k ów  19,30 K oncert rozryw kow y 20-15 Rezei 
w a 20,25 A udycja  dla w si 20.40 D ziennik  
w ieczorny  21.00 K oncert 22.00 O dczyt i  

K rakow a. 22.15 P ły ty  23.00 D z ienn ik  w 's  
czo rny  23.05 W iad o m o śc i z P o lsk i w  języ­
k u  n iem ieck im .

KATOWICE
W to rek  4 lip ca

5.00 P ieśń  p o ra n n a  5.03 D zień  dobry  6-36 
P ro g ram  na dziś 13.45 YViadomości b ieżą 
ce 13.35 P ły ta  za p ły tą  14,35 P ogadanka  d ii 
m łodzieży  17,00 K o n cert życzeń 17,50 2
życia  Z agłębia D ąbrow sk iego  N owy dom  na 
k o lo n ie  le ln ie  dz iec i so snow ieck ich  pog* 
d an k a  red , K, Ć w ierk  20,15 W iadom ości 
języku  czesk im  20,25 O grodn ik  śląsk i 20 35 
W iadom ośc i sportow e 22,15 P ły ty , 23 05 
Z akończen ie  p rog ram u

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa 5 lipca  
6 30 K jedy  ran n e  w sta ją  zorze 6,35 GUn 

n as ty k a  6.50 M uzyka z p ły t 7.00 D z ien n ’k 
p o ra n n y  7,15 M uzyka z p ły t 7,40 K oncert 
o rk ie s try  8,15 P o g ad an k a  tu ry sty czn a  8,25 
W iadom ośc i tu ry styczne  8,30 P rze rw a  11.51 
S ygnał czasu 12,03 A udycja po łudn iow a
13.00 P rze rw a  14,45 M uzyka z p ły t 15,15 
M uzyka p o p u la rn a  15,45 W iad o m o śc i go 
spodarcze 16,00 D z ien n ik  popołudn iow y  
16JO  P ogadanka  a k tu a ln a  16,20 R ecita l 
śp iew aczy  16.50 P ogadanka  a k tu a ln a  17 06 
M uzyka taneczna  18,00 S łynne sym fon-e 
p ły ty  19.00 T e a tr  W y o b ra ź n i 19.30 K oncert 
m ałe j ork . 20,10 O dczyt w o jskow y 20 25 
A udycja dla w si 20,40 D z ienn ik  w ieczorny
21.00 K oncert chop inow sk i 21,40 N ow ości 
l i te ra c k ie  22,00 M uzyka z p ły t 2.3.00 Dzieł 
n ik  w ieczorny  23,05 W iadom ośc i z P o lsk i 
w języku  n iem ieck im .

W . f K f ' h

PR Z Y SIĘ G A  NAD B R ZEG IEM
Na zdjęciu — m om ent uroczystej 

przysięgi, złożonej przez stutysięczne 
rzesze Polaków, obecnych na uroczy 
stościach m orskich w Gdyni. Tłumy 
pow tarzay  następu jącą  ra tę  przysię­
gi: ,.Polsku od Bałtyku odepchną.: sio 
n ie  da, przysięgam y: odwiecznych
p raw  Tulski do B ałtyku i m orskich

PG L SK  IE  GO BAŁTY K U.
przeznaczeń Rzeczypospolitej istną ._*, 
nad ujściem W isły straż  niezłomną 
trzym ać, dorobek Polsk i na  w ybrze 
żu i m orzu stale pom nażać, braci n a ­
szych za kordonem , n ierozerw alną 
część narodu polskiego, wspom agać i 
bronić. Tak nam dopomóż Bóg”.

zJcv/oii i
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s z / i r  zł/v/»»
F o w i e i ć

] 
-J

357)
. — Rozwinięcie nam iętności — do­

rzucił d ram atu rg  — coś w rodzaju  i 
sty lu  Zairy  i F ed ry?  W reszcie, mój 
kochany w spółpracow niku (bo jeżeli 
napiszę ten dram at, będziesz moim 
w spółpracow nikiem  — ja  ogłoszę się 
autorem , a ty  będziesz m iał czwaGą 
część p raw  autorskich), jaką  barwę 
dziejową może posiadać rozwoj na­
m iętności!

— B arw a dziejow a nie zdaje mi 
cię koniecznością w dram acie — rzekł 
Luizzi.

— Oli! w takim  razie — mówi p o ­
e ta  — spadam y znów w tragedię po- 
dziw ien ia  i płaczu, to nudne okropnie 
w wierszu.

— Przebaczcie panowie! — rzekł 
opow iadający — ona jesteście w -błę­
dzie. Nam iętność może mieć barw ę 
dziejową, albowiem nam iętność ma 
źródło swoje w  obyczajach epoki i to 
im nada je  cechę właściwą. W ielką 
odległość spo tykam y w charakterze 
szorstkiego N orm anda, biorącego 
w szystko żelazfii® i w ykw iptn isia  z

czasów L udw ika X III , przesiąkłego 
galan terią  hiszpańską i m adrygałam i; 
w ielką różnicę widzimy pomiędzy nic­
poniem  regencji, hulaką w koronkach 
a huzarem  cesarstw a, k tó ry  się zaleca 
ze szp icru tą w ręku.

— Być może odezwał się barop — 
ale odrzuciwszy na bok rozwój nam ięt 
ności i barw ę dziejową, m usi być roz­
w iązanie te j  h istorii — to w łaśnie po­
znać pragnę!

— Ha! zobaczymy! — mówił poeta 
-— mpże w braku d ram atu  jest- po-
w i e śc-

— Idę dalej —- rzekł opow iadający 
— i spodziewam się, że rozwiązanie 
dowiedzie, że nam iętności m ają kolo­
ry t  dziejowy i że pom inąwszy rozwi­
niecie, pochodzą z obyczajów i wieku.

Tak prowadzi rzecz:
— E rm essinda została sama. W y­

m aganie je i  męża, którem u uległa tak  
łatw o, ponieważ trzym ał ja  P o d  na­
ciskiem okropnych wspom nień — zda­
wało się je i  przerażającym  od chwili, 
kiedy I-io^gl m iał mu ulec Co mu no­

wie, aby wygnanie z ojcowskiego do­
mu nie było dla tego młodzieńca okru­
cieństwem?

— Mogła mu wyznać praw dę —• 
odezwał się poeta.

— Oh! bynajm niej! — rzekł opo­
w iadający. — Są skrom ności macie­
rzyńskie i w styd, daleko większe an i­
żeli dziewicze. Powiedzieć synowi, 
k tóry  cię szanow ał jako  n ieskalaną  i 
najśw iętszą kobietę: Jestem  cudzo­
łożnicą i powiedzieć dziecięciu, które 
się chlubi noszonym nazw is­
kiem: To imię nie tw oje; przyznać się 
do w yznania w iny, w yznania kłam ­
stw a trw ającego od la t dw udziestu 
dwóch; nie, niepodobna, żadna m atka 
nie uczyniłaby tego.

— Bez pięknego monologu — za­
wołał poeta — w istocie, tu  jest m iej­
sce na  śliczny monolog. Ale, po mo­
nologu cóż. zrobiła ta  m atka?

— Ot co uczyniła: poszła do swo­
jego syna, k tó ry  w edług słów H ugona 
czekał na m atkę i uzbroiwszy się całą 
odwagą rzekła mu:

— Llonelu, ju tro  z brzaskiem  drga 
trzeba opuścić ten dom.

— Byłem tego pewny, m oja matko!
Na tę odpowiedź E rm essinda sta­

nęła zdumiona i popatrzyw szy długo 
n a  swojego, syna, aby odgadnąć co 
mogło go tak  dobrze uprzedzić — rze 
kła z przestrachem :

— Dlaczego byłeś tego pewny?
— W idzisz m atko, że m iałem po­

wód spodziewać sie tego.

— Ale miałeś powód obawiać si$ 
tego nieszczęścia?

— Tak jest, miałem!
— Ja k i to?
— Czy możesz mi wyjawić p rzy ­

czynę, dla k tórej zapowiadasz mi w y­
jazd?

Nieszczęśliwa m atka zamilkła — 
zdaw ało je j się, że syn  ją  odgadł i 
płacząc ukry ła  głowę w dłoniach. L :<> 
nel przybliżył się do p ie j i rzekł 
tkliwie:

Jego  przyjęcie ostrzegł -i mię. 
Ale nie płacz m atko, wszystko to 
wkrótce się skończy. Mój oj iec mię 
nienaw idzi. Ale za co mię nienaw idzi 
dowiem się!

E rm essinda  przekonała się, że była 
w błędzie i cofając się jeszcze prz-y| 
m yślą upokorzenia przed synem, od­
powiedzi.’'a mu:

— Wie,, że kochasz Alicję.
— ł Małego nipie oddala? — od­

parł z uśmiechem niedow ierzania.
— iMatego, przysięgam  ci L ic  *•! ą
— Tak — mówił z goryczą •— m

to, praw da, ale dlatego k a z a ł ml w. je ­
chać przed czterema la ty , p ic dlatego 
nienaw idzi mię od urodzenia mojego. 
M niejsza, w yjadę, opuszczę ten  zamek 
i nie wrócę tu n igdy . Jeszcze tej pocy 
i mój ojciec nie usłyszy już mówią 
cyeli o mnie,

d. c- n.
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P an i D a v s o n
Ks- Michał Radziwiłł z Antonina, 

.Rudym1' zwany, ma nielada kłopoty 
t e  swym

OSTATNIM a n g i e l s k i m  
MAŁŻEŃSTWEM

Pa powrocie do kra ju książę zaczął 
itarania 0 paszport dla swej mał­
żonki

n a  NAZWISKO k s i ę ż n e j  
RADZIWIŁŁOWEJ.

Władze lokalne, a następnie woje­
wództwo pomorskie odpowiedziało na 
Itarania te odmownie- oświadczając, 
iż nie mogą uznać związku księcia z 

Dawson za ważny, ponieważ roz 
fcród poprzedniego małżeństwa został 
przeprowadzony tylko we Francji i 
oie ma w Polsce skutków prawnych. 

SYTUACJA P. DAWSON JEST  
ISTOTNIE NIE BARDZO 

PRZYJEMNA.
Rząd angielski odmawia

He j e s t  p ism
W  POLSCE.

Obecnie ukazuje się w Polsce około 2500 
Wszelkiego rodzaju pism  codziennych i cza 
sopism  w tej liczbie znajdują się i wyda 
A-nictwa obcojęzyczne, które wychodzą w 
ogólnej liczbie około 300.

Poza granicam i k ra ju  wychodzi ogółem 
198 pism  w języku polskim, z czego m. in . 
147 w Ameryce,17 w Niemczech, 24 we F rań  
c ji itd. Powyższe ciekawe dane zaczerpnę 
liśm y z nadesłanego nam  ostatniego wyda 
nia Spisu Gazet i  Czasopism R, P„ wydawa 
*ego przez znane b iuro  Ogłoszeń Teofila 
P ietraszka w W arszawie,

Pierw sze w ydanie tego Spisu ukazało się 
w r, 1921 i  było pierwszym  tego rodzaju 
wydawnictwem  w Polsce,

Spis podzielony jest na sześć części, a 
m ianow icie: 1) wykaz gazet i  czasopism 
w alfabetycznym  porządku m iast, 2) wykaz 
w alfabetycznym  porządku nazw w raz z ad 
resam i wszystkich /Wydawnictw oraz naz 
wiska redaktorów  i wydawców, 3) wykaz 
prasy codziennej i pism  urzędowych w al 
fabetycznym porządku m iast, 4) wykaz 
pism  fachowych i specjalnych, 5) wykaz 
prasy obcojęzycznej w Polsce, 6) wykaz 
prasy polskiej za granicą, Podział ten czy 
ni przegląd prasy szczegółowym i przej 
rzystym , Spis uzupełniony jest zwięzłym 
Poradnikiem  Reklamowym, k tó ry  zaw iera 
niezbędne wiadom ości dla celowej reklamy, 

Niestrudzonem u wydawcy Teofilow i P ie 
fraszkow i należą się słowa uznania, że mi 
mo trudnej sytuacji gospodarczej nie zanie 
chał w ydaw ania bezwzględnie tak pożytecz 
nego wydawnictwa.

ołlBOLU GfcOWTl

p r z y  PRZEZIĘBIENIU. 
G R Y PIE  t  KATARZE

Za obyczaje „taairaśns"
WYROK SKAZUJĄCY.

W  Sądzie Okręgowym w W arszaw ie oglo 
szono wyrok, skazujący redaktora Prosto 
% Mostu, p, P iaseckiego oraz autora zatniesz 
czonego tam  artykułu  pt, Obyczaje teatr al 
ne, p, Kaszowskiego oskarżonych o zuiesła 
wienie dyrektorów  Teatrów  TKKT,

Sąd po rozpraw ie prowadzonej przy 
drzwiach zam kniętych skazał red, Piaseckie 
go na 6 m iesięcy aresztu  z zawieszeniem 
A-ykonania kary  na okres la t 5, 200 zł, grzy 
wny i 300 zl, naw iązki, Kaszowskiego zaś na 
6 miesięcy aresztu z zawieszeniem wykona 
n ia  kary  na 3 lata, 200 zł, grzywny i 100 zl, 
naw iązki,

Nadto sąd orzekł konfiskatę num eru P ro 
sto z Mostu, zaw ierającego zaskarżony arty  
k u l i obdarzył skazanych obowiązkiem  oglo 
szenia w yroku w 4 pismach',

iie będzie ksśężn
portu, uznając, iż małżeństwo jej, za 
warte z ks. Radziwiłłem, jest wedle 
praw angielskich ważne i że Avyjście 
za mąż za obywatela obcego automa 
eznie
POZBAWIA JĄ  OBYWATELSTWA 

a n g i e l s k i e g o .
Tymczasem rząd polski uważa pa 

nią Dawson za obywatelkę angielską i 
paszport polski mógłby wydać jej do 
piera po 5 latach pobytu w Polsce
I PRZYJĘCIU OBYWATELSTWA 

POLSKIEGO.

Ale i wtedy nie dokonanoby t. zw. 
aktu złączenia zg względu na to, że 
ks. Radziwiłł w pojęciu us ta woda w 
stwa polskiego nie ma rozwodu z po 
przednią małżonką. W. tych warun­
kach

Śmierć
pod zwa]

Wczoraj w godzinach rannych u 
legł wypadkowi górnik zatrudniony 
na kopalni „Kazimierz*4 Władysław 
Cieślik.

Cieślik został przysypany _ podczas 
gla. Wskutek wypadku Cieślik do

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM

Mały Jasio  Parkow ski poszedł ze swym 
■wujem, Stanisław em , do Cyrku Stanicw 
skicli. Przez b ite  dw ie godziny oglądali 
tam  różne- dziwy i Jasio  wrócił do domu 
dum ny i nadęty, jak paw.

Zaledwie zdążył zjeść obiad pobiegł Ja 
sio na podwórze i tam, otoczony rów ieśni 
kam i, począł się przechwalać tym  wszy3t 
kim , co w idział.

W  m ieszkaniu zaś, przy stole, pozostali: 
ojciec Jasia, pan Józef Parkow ski i wuj 
pan Stanisław.

— Znakiem  tego, jak  będzie? —  nale 
gał pan Józef. —  Zrobiem te spółkie, czy 
nie?

—  Nie zrobiem.
—  Takbym  cię w facjatę rąbnął, żebyś 

się zim nym  trupem  tu położył. Dlaczego 
nie chcesz, ty  frajerska duszo? Przecie już 
drugi m iesiąc ci przekładam , że warto.

—  Bo coś m nie się wydaje, że świcisz z
tym  interesem .

—  Żeby m nie ciężki w yrok spotkał, że 
nie świcę. Sam przecie widzisz, że tu  żad 
nej naw alanki nie ma! Interes jak  złoto, 
w ięc czego się pietrasz? Zarezykuj te dwie

s f * o n r

Zacięte wal
w  I l c l ^ e  p

Niedzielą praw dziw ych niespodzianek 
m ożna nazw ać dzień 2 lipca w Lidze, Faw o 
ryci naogół zawiedli, a w yniki są n iektóre 
są w prost sensacyjne,

I  tak porażka m istrza Polski Ruchu na 
w łasnym  terenie w spotkaniu  z warszaw 
ską Polonią zaskoczyć m usi wszystkich mi 
mo, iż drużyna warszaw ska stale tam  uzys 
kuje napraw dę dobre rezultaty,

* Tak samo im ponująco wygląda z wy cię
siwo W isły, chociaż u siebie w domu, nad 
poznańską W artą, k tóra osta tn io  tyloma 
sukcesam i mogła się poszczycić, W prawdzie 
do zwycięstw W isły na jej boisku jesteśm y 
przyzwyczajeni, ale w ynik różnicą pięciu 
bram ek z tak  silnym  przeciw nikiem  stano 
w i w ielką niespodziankę,

Także drużyna Cracovii., wbrew przewi

I Radziwiłłową
O DZIEDZICZENIU m a j ą t k u  po 

KSIĘCIU NIE MA MOWY*
Na tym tle między p. Dawsan a ks. 

Radziwiłłem Rudym doszło do poważ 
njch scysyj.

Książę Radziwiłł pod wpływem nie 
porozumień zamierzał wystąpić ze 
skargą rozwodową. Sprawa ta jed 
n ak jest dość skomplikowana, ponie­
waż me można starać się o rozwód, sko 
ro zawarty ślub uznawany jest za 
nieważny

Księciu pozostaje wszczęcie starań 
o uznanie ślubu angielskiego za nieby 
ły, a pani Dawson — wystaranie się u 
paszport bezpaństwowy i wyzbycie się 
nadziei Radzi wołowskiej schedy, obej 
mującej 40.000 morgów. gruntów i 
lasów,

górnika
imi węgla
pracy obrywającymi się zwałami wę- 
znał niezwykle ciężkich obrażeń ciele 
snych, tak że po kilku godzinach za
kończył życie. _ .

2  włok i tragicznie zmarłego gornt 
ka przewieziono do kostnicy.

setki!
— Nie zarezykuję.
Pan  Józef m achnął zrezygnowany ręką

i podniósł się z krzesła, gdy na raz drzwi 
się otworzyły i chm ara dzieciaków wpadła 
do pokoju.

—  Panie Parkow ski.
—  Czego chcecie, dzieciaki?
—  Czy to  praw da, że Jasio był z wujem 

Stanisławem  w cyrku?
—  Rył.
—  A dlaczego on kłam ie?
—  Kłamie. A co on powiedzia?
—* Że w idział osła, k tóren był większy, 

niż wujcio.

P an  P arkow ski wzruszył ram ionam i.
—  Czego zalewasz, Jasiu? Przecież w 'ęk 

szego osła od w uja  to nigdzie na świeci®, 
n ie  ma.

Uwagą tą  począł się bardzo dotknięty pan*. 
S tanisław , który też podał b rata  do sądu 
o obrazę.

Poniew aż jednak pan Józef wyjaśnił na 
rozpraw ie, że nie m ia ł zam iaru  obrazić 
b rata , choć isto tn ie pan Stanisław  jest upar 
ty, jak osioł —  przeto sąd skargę oddalił.

»-«* i r— — M l

o prymat
i ń i ^ i f o c f e /
dyw aniom  ogólnym, po trafiła  wyjechać * 
W arszaw y z dwoma punktam i bijąc W ar 
szaw iankę różnicą dwu bram ek,

N ajbardziej jeszcze łatwy do odgadnięcia 
był wynik remisowy AKS-u z  Pogonią we 
Lwowie, W yniki niedzielne wprowadziły 
wiele zm ian w tabeli ligowej, która przed 
staw ia się obecnie nast.:
Nazwa klubu gier pkt. stos, br,

Ruch 12 17:7 46:16
W isła 11 14:8 27:18
Pogoń 11 14:8 22:17

A, K. S. 11 13:9 27:14

W arta 11 13:9 29:18
Cracovia 11 12:10 17:26
Polonia 10 9:11 24:25
G arbarnia 11 8::14 15:28
W arszaw ianka 10 5:15 14:25
Union T ouring 10 3:17 12:46

Tabela walk
O W EJŚCIE DO LIGI 

GRUPA I
Po osta tn ich  rozgrywkach o wejście da

ligi państwowej, tabela ukształtow ała się
następująco: 
Ł, K, S, 2 2 5 4
Starachowice 2 2 5.5
Legia 2 2 6.6
Gryf 2 2 5:9

GRUPA II
Śląsk 1 2 4:0
Fablok 1 2 3:2
U nia Sosn, 2 0 2.7

Junak
GRUPA III

2 3 7:1
U nia Lub, 2 2 5:7
Górka 2 2 4:7
PKS 2 1 3.4

WKS Śmigły
GRUPA V I

1 2 6:0
KPW  Ognisko 2 2 4.8
WKS Grodno 1 0 2.4

Petkicwiu priyieżdża
DO CZELADZI 

W  dniach 6 i 13 bm. na boisku Tow. 
Saturn w Czeladzi odbędą się treningi dla 
sekcyj lekkoatletycznych Zagłębia Dąbrów 
skiego. T reningi przeprow adzi delegat P 
Z. L. A. Petkiewicz

Gracz .,Zewu“*-R«zenberg
ZBIEGŁ DO NIEMIEC

O statnio zbiegł pizez „zieloną granicę' 
do Niem iec gracz I-ej drużyny A klasowe 
go Zewu z kol Niemce — Alfred Rozenberg 
O trzym ał on podobno posadę w B erhnie, 
gdzie m ieszka jego krewny. Rozenberg po­
z o sta w ił w Zagłębiu żonę i córkę.

W  międzyczasie od uciekiniera przyszło 
k ilka listów do żony. w których Rozenberg 
zaznacza, iż powodzi m u się całkiem  nieźlt 
ale tęskni za rodziną i  niczym nieskrępo­
waną atm osferą panującą w Polsce.

Między wierszami wyczytać można, 
Rozenberg nosi się z myślą ucieczki z hi* 
tlerowskiego ,.ra ju \

„WysoW* zdobyła owMr
ZW. B. OCHOTNIKÓW ARMII POLSKIE/ 

W  ZAWIERCIU 
W  ub niedzielę odbyło się w Zawier

ciu zakończenie tu rn ie ju  p iłkarskiego n l 
FON. o puchar Zw. b. O chotników  W . P. 
w Zaw ierciu. W  finałow ych zawodach K, 
S. W ysoka pokonał KS. W artę z Zawier­
cia w stosunku 2:0 (0:0).

Zwycięska drużyna otrzym ała po zawo 
dach puchar z rąk  przedstaw iciela zarządu 
głównego Zw. O chotników kp t. Eug. P io ­
trow skiego w obecności posła inż. Sowiń­
skiego, który wygłosił przem ówienie. D ru­
gą nagrodę w postaci kostium ów piłkar- 

i >ol rzymała KS^ W arta. Trzecia nagro 
ł l l  postaci p iłk i nożnej przypadła KS, 

Światow it w Myszkowie.
Nagrody te ofinrowały następujące f ir­

my: fabryka szkła w Zawierciu — puch an 
fabryka cem entu w W ysokiej —  kom plet 
kostium ów piłkarskich , fabryka Bauerertz* 
w Myszkowie —  20 zł. za k tóre kupioni 
piłkę nożną.

Na podkreślenie z.*sługuje postępowania 
KS W ysoka, k tóra trzykro tn ie  przybywa­
ła do Zawiercia n a  mecze zrzekając się 
zwrotu kosztów przejazdu na rzecz FON, 
Dodać należy, że inicjatorem  i kierowni* 
kiem tu rn ie ju  był p. W ładysław  Dyja.

Basen kąpielowy
W  OJCOW IE

Ojców otrzym ał dwa baseny kąpielowe! 
jeden dla dorosłych o powierzchni 30X70 
m tr , a d rugi obok mniejszy dła dzieci.

Poświęcenia basenu dokonał w ub. nie 
dzielę po nabożeństw ie w miejscowej kapli 
cy, proboszcz ze Smardzowic, ks- Cichoń 
przecięcia symbolicznej wstęgi starosta p i  
w ico w y  mgr. Mędala.

O tok  basenu w ybudowano estetyczny bu 
dyuek, w k tórym  m. in . mieszczą się szat­
nie, oraz prysznic, który obowiązkowy jesl 
przed kąpielą w basenie.

W  program ie dalszych inwestycyj w Oj 
cowie przew idziana jest budowa nowoczet 
nego hotelu na 20 pokojów  na wzgórzu w 
pobliżu ru in  zamku, oraz budowa w ill u* 
Złotej Górza*
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PO ŚW IĘCEN IE „PAŁACU SPRA  W IEDLIW OŚCI w  w a r s z a w i e .
W  dniu 30 czerwca odbyło s i ę  w 

Warszawie uroczyste poświęcenie n<>- 
W eg o ,  wspaniałego gmachu sądów 
grodzkich, zwanego „Pa.aeem Spra 
wiedliwośei“,

W uroczystościach poświęcenia 
wzięli udział wicepremier inż. K w iat­
kowski, min. Sprawiedliwości Grabów 
«k;, dostojnicy państwowi i wojskowi

Trener James
ROZPOCZĄŁ PRACĘ

O tw arc ie  obozu tren ingow ego  dia p i łka  
rzy pod k ie ru n k ie m  angielskiego trenera  
Tamese odbyło  się w czoraj  w A kadem, W , 
F, O tw arc ia  dokona ł prezes PZPN. płk, Gła 
bisz,

Na odbyw ający  się jednocześnie  z obo 
zcm p i łk a rsk im  k u rs  in s t ru k to ró w  p iłk a r  
skich w yznaczono  n as tępu jące  osoby: R ein  
(Pińsk) Gąsiorek (Wilno) Żaczek (Kraków) 
B anas ik  (Zagłębie) Ś m ig lak  (Poznań) B ród 
ka  (Bydgoszcz) K rasoń  (Drohobj-cz) Spies 
bach  (Lwów) Dytlewski (Kielce) Maliszew 
sk i (Grudziądz) G orins te in  (Równe) Choj 
u ack i  (Łódź) Janczyk  (Łódź) Gazur Nowa 
io w s k i  Szaller Boski Kossok j Łysakow ski 
(W arszaw a) ,

Poznań nadal s iedziba
POLSKIEGO ZWIĄZKU BOKSERSKIEGO

W  P o zn an iu  przez całą niedzielę toczyły 
się obrady  rocznego walnego zebran ia  Pol,  
Zw, Bokserskiego,

Zgłoszony przez delegatów W arszaw y 
wniosek o przen iesien ie  siedziby PZB, do 
W arszaw y w śród wielkiego n a p rę ż e n ia  zo 
sta ł  odrzucony, Za w nio sk iem  głosowała je 
d yn ie  W arszaw a —  Łódź w strzym ała  się 
od głosu, Prezesem PZB, w y b ran y  został 
ponow nie m jr ,  dr,  M irzyńskb  ko n lrk an d y  
dat m jr ,  Kosicki z P ozn an ia  przepadł.  Prze  
c iw ko  w yborow i m jr .  Mirzyńskiego głoso­
wał jedynie  P oznań ,  zaś W arszaka  wstrzy 
m a ła  się od głosu, Do zarządu  weszli: wice 
prezesi inż, D ickm an  (ponownie) adw, Hra 
byk, przew, w, s, Rybarczyk (ponownie) se 
kre ta rz  Serzbar t  (ponow nie) ,  sk a rb n ik  Tu 
liska przew. wss. Geiewicz (ponownie) kpi.

oraz najw ybitniejsi przedstawiciele 
m agistratuty sądowej.

N a zdjęciu — rzut oka na nowy 
gmach sądów7 •grodzkich w W arszawie

Szczególnie podczas upałów najwygodniejszą, najtańszą w użyciu i naj  
bezpieczniejszą jest tylko

kachonka
e  iekśry

Prąd  do gotowania kosztuje tylko 12 gr. za kWh.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM SJŁ
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W sp an ia ły  f i lm  polski wg. głośnej po w ie śc i  M # ROMAŃSKIEGO

RENA (sprawa 777 ) 1
To f i lm  dla p ra c u ją c y c h  kobie ł .  T o  w alka o h o n o r  i b j t .

W  roi. gł. ST. ENGELÓW NA, L. N IEM IER Z ANKA, K. JUNOSZA - ST Ę P O W S K  
__________________  J. W ĘGRZYN, M i CYBULSKI i in.________________________

Początek o g. 17.30 w nieddelo 1 ó 30

M i s w o  99 E M $ E f % J “

D Z I Ś !  D Z I Ś !
Szalona galopadad intryg, humoru,sen sacji i świetnych pomysłów

w filmie p- t :

B L A 6 I E R
w roi. gł.: FRANK MORGAN, FLO REN CE RICE i JO H N  BEA L 

Początek I seansu o godz. 17.30, w niedzielę i święta o godz. 15,30-

Hi KO „PATK!A“
1 Ulubieńcy publiczności FRED  A STA IR E i GINGERS ROGERS 

w doskonałym filmie p. t.:

Zakochana Pani
H. RICHARD D IN  w dramacie sensacyjnym p. t-

Tajemniczy ślepiec
sport,  Suszyński (ponownie) referen t zdro 
w ia  dr, M ate lski (ponownie) gospodarz Ma 
żurek  (ponownie) k ro n ik a rz  Jęd rk o w iak  
(ponownie) rad n i ,  sędzia W y b ie ra lsk i  i Ku 
rza j  (ponow nie) ,

Przegrana Gedanii
W  RADOMIU,

W  dn iu  1 bin, odbył się na  s tad io n ie  im, 
M arszałka P iłsudsk iego  w R ado m iu  mecz 
p i łk a r s k i  między Gedanią z Gdańska a miej 
scową B ronią .

Mecz zakończył się zwycięstwem R adom ia  
w stosunku  6:3 (3:2), W y n ik  ten p rzypisać  
należy g łównie s łabej k ondyc ji  b ram k arza  
Gedanii,

Drużyna Oranu
N IE  PR Z Y JE D Z IE  DO POLSK I 

Z apow iedziane  n a  w to rek  4 bm, zawody 
m iędzynarodow e p i łk a rsk ie  d ru żyn y  afry 
k ań sk ie j  USM O ran  z Ruchem, zostały w 
niedzielę  telegraficznie  odwołane,

K ierow nic tw o KS R uch u  zw róciło  się na  
tvch m ias t  te lefonicznie  do S trasburga , ce 
lem p o in fo rm o w an ia  się o pow odach  nagłe 
go odw ołan ia  przy jazdu  d ruży ny  a f ry kań  
skjej do Polski,

Jak  się do w iadu jem y, p e łno m ocn ik  dru  
żyny  a f ryk ańsk ie j  ośw iadczył że zakaz zo 
s ta ł  wydany- przez w ładze pó łnocno  —  a fry  
k ań sk ie  i jest w yn ik iem  obecnej sy tu ac j i  po 
litycznej.

Tragiczna śmierć Gada
reprezentacyjnego piłkarz & PoSsfc!

W' poniedzia łek  w godzinach  ran ny ch  
iarł śm ierc ią  tragiczną, reprezentacyjny 
karz  Polski o l im p ’jczyk H uber t  God z 
. Śląsk Św iętochłowice, O godz. 5 rano 
ił się on do kąpieli na staw przy ogród 
eh dzia łkow ych  w Św iętoch łow icach ,  w 
isie k ąp ie l i  doznai u d a ru  serca i utonął, 
loki znakom itego  p iłkarza  w ydoby ło  o 

tlz. 9 rano.
Sp. H u ber t  God w ie lokro tn ie  rep rezen ­

tował barw y  Polski, m. in ,  s ta r tow ał on na 
ig rzyskach o l im p i jsk ich  w Berlinie, a o hec 
n ic  w chodz ił  w skład k a d ry  o l im pi jsk ie j .  
Jeszcze w niedzielę bra ł  on udzia ł  w meczu 
Śląsk — U nia o wejście do Ligi P ań s tw o ­
wej. P o w ra ca jąc  do wczorajszego sp raw o ­
zdania  z meczu Śląsk —  U nia  dodać  należy 
że mecz zakończył się w y n ik ie m  4:0 (0:1) 
dia Śląska. W  sp raw ozd an iu  n ie  zaznaczo­
no tego w yraźnie .

m m m  ogłoszenia
NAUKA I WYCHOWANIE

W P I S Y  u c z n ió w  i  u c zen ie  do g i m n a z j u m  
i szkoły spółdzielczej oraz do liceum  l 
szkoły ad m in is t rac y jn e j  p rzy jm u ie  codzieo
nic Szkoła H an d low a  w Sosnowcu, 1 Ma 
ja 25.

P O S A D Y  I PKACE
T E C H N I K  - K O N S T R U K T O R  WY K W A  
L / F / K O W A N Y  Z  D Ł U G O L E T N I Ą  F R A K  
T Y K Ą ,  P O T R Z E B N Y  D O  P O W A Ż ­
N Y C H  Z A K Ł A D Ó W  P R Z E M Y S Ł O ­
W Y C H  W  Z A G Ł Ę B I Ł  D Ą B R O W S K I M  
O F E R T Y  Z Ż Y C IO R Y S E M  1 R E F E R E N  
C J A M I  K I E R O W A Ć  D O  A D M I N I S T K A  
Ł.I1 P I S M A  P O D  . .T E C H N I K*. 
P A N I E N K A  do  s k l e p u  k o l o n j a ł n o  - sp i  
żywczego, trochę  zaaw ansow ana  po trzebna  
Ja n  Sam ulski,  Będzin, Hale T argow e 25
KRAWCOWE zdolne przyjmie n a t y c h ­
m ia s t  Sk ładn ica  H a rce rsk a  w  S osnow cu
ul W a rs zaw ska 1 .    ___
S T O L A R Z A  m e b lo w e g o  i  u c z n i a  p rz y .  
m ie  p ra co w n ia  s to larska  Sosnowiec, uf 
Prez. Mościckiego 15.
KUPNO I SPRZEDAŻ

POMNIKI
i r z e źb y  a r t y s ty c z n e ,  slupy 

żelbetowe oraz kom p le tn i  
p a r k a n y  i  i n n e  w y r o t y  b t  
to u o w e  p o le c a  t a n i o  « W I K  
T O R IA *  D ą b r o w a  u j .  K r .  
J a d w i g i  59, T e je fo n  68,436 

K U P I Ę  p o m p k ę  s t u d z i e n n ą  z m oto r*  
k iem , u ży w aną  w  d o ln y m  stanie. Pocztz 
Czeladź II , Kościuszki 11, Kubiczek 
W I E J - K I  w y b ó r  p o m n i k ó w  i  rz eźb  w 
na js ta rsze j  f i rm ie  w  Z agłębiu  (rok założe­
n ia  1906) oraz  p rzy jm u je  zam ów ien ia  na 
fo tografie  do p o m n ik ó w  (poreelanki) .  Dą 
b row a Górn.,  ul.  Kr. Jad w ig i  46 obok 
p rz y s ta n ku tram w ajow ego.

0
MUIM

lim

Gdv kiedyś wyjdę zamąż, musi to 
b y ć  mężczyzna, którego m ajątek za 
wiera eonajmniej 5 zer!

To doskonale! Mój majątek składa 
się właśnie z samych zer!

POMNIKI
g o to w e  z m a r m u r u ,  g r a n i t u  c r a z  ró ż n y c h  
k a m i e n i  po leca  Z a k ła d  K a m i e n i a r s k i  J a ­
n a  Z a g ó r s k i e g o  w S o sn o w cu ,  A le j a  M 
Mireckiego 8.

ZGUBIONE DOKUMENTY
C l i A I M  S Z A ,IN  z g u b j ł  do w ó d  o so b is ty  
Nr. S '365 w ydany  przez m ag is t ra l  m . Bę- 
dżina w roku  Ą934.

Z G U B IO N O  w e k se l  p r o t e s t o w a n y  n a  
zł, 64.—  p ła tny  24 m a ja  1939 r  wystawca 
Kaner,  na zlecenie Szapiry, k tó ry  u n '  - af 
n ian i .  G utfreind .

R O Ż N E

Z W A L N I A M  z g w a r a n c j i  f i r m ę  F o c h t -  
m a n  w D ąbrow ie  Górniczej i zarazem skła 
d a m  p odz iękow an ie  za so l idne  w ykonan ia  
robó t  w  m oim  b u d y n k u  jako to: s topni,
posadzek 
dn. 30.Yl

innych w  1930 rok u  
1939 r. W ł. Koziak

K azim ierz

N A D Z W Y C Z A J N Ą  k o n c e rz e  w ó d c z a u ą
i H ek  

o sn o w iec  S z c z o d ra  2
I natychm iast wydzierżawi H ekna Kule- 
I sza, S

Fiest im rats  wynesl miesięcznie z ł .
A d r e s  R e d a k c j i .  A d m in i s t r a c j i  i D r u k a r n i :  S o sn ow iec ,  ul. T e u f r a l n a  1-a. 

T e l e f o n y :  R ed ak e j?  6.16.9?, A d m i n i s t r a c j i  6.11.97,

K on to  w ek o w e  f* K. O. K a to w ice  314.247.

C E N Y  OG 7AISZEN: 
z a  w ;e rsz  m i l i m e t r o w y  p rzed  t e k s te m  1 si., w tek śc ie  50 gr. ,  za te k s te m  40 gr .  O g ło ­
s z e n ia  t a b e l a r y c z n e  50 proc., a św ią te c z n e  25 p roc ,  d ro ż e j .  — D ro b n e  o g ło a / e n ia  po 
10 g ro s z y .  D la  p o s z u k u ją c y c h  p r a c y  5 gfioszy za w y ra z .  — N a jm n i e j  1 z lo ty .  —« 

Za rastrzeżen ie  n d ejsca  d o licza  s ię  25 proc. 
Rękopisów n a d e s ł a n y c h ,  a  n ie  zamówio n y ch  renakcja nie honoruje.

Wydawca: H elen a  M onslorska . .Druk. > E x p re s  Z a g łę b ia *  S o sn o w ie c ,  T e a t r a l n a  l-o . Redaktor; Tadeas? Upski


